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B  H  JI b  H  O .

23 cero osmiupn ji,enyTau,ifl crapooGpaAUCBB, npH- 
ruBB im, ABrycTOBCKoi ryóepmn bb r. Bhjibho, bb 
nncj1,* copOKaAie.noBkKB, HBJiHJiacB U. I ’-iaBiioMV H aiajit- 
iHKYKpaa o npcACTaim.ia Ero BHCOKonpeBO«ojmejB-
tTBy Bcenojwamilmniee iihcbmo, na Hmh I  U E Y A A rji 

IM I I E P A T O P A , otb  bcIsxb cT apooópaim eB B  noce jieH - 

„h x b  BT, TpexT> y fe flax B  CKa3aHHOi^ r y t o p n k :  A B ry- 
croBCKOMB, CefineHCKOMB h  KaJiŁBapificKOMB, b b  hhcjtŁ 
a o 5 th c . iviiib . B b iihcbhP otomb, hsbhb.uih B ip H o n o fl-  
jiaH H m ecK yio npenaHHOCTB cbok. E r O  B E J IH H E C T B Y ,
OHH.MeiEAy IipOOHllB, IIOBOpraiOTB KBlIpeCTO.iyi 0 0 y/0‘ - 
I'H IIMIIEPATOPA HcrpeHHee npouieiiiexipHCOC,3,ioiHTb 
bxb Ha BiBHtiii BpeMCHa, cb jjCMJieio, Ha KOTOpofi aui- 
B TB KB CMBHOS PyCCKOH 3eMji H lipe^,0CTUBJITb IIMB 
H0.IB30BaTi,Cn BCkMHBHfiopHBIMH HpaBaMH H HBBOTRMH,
Itoconafim e sapoBaHHHMH n o jo a tem eM B  19  ^ e s p a i a  

,  p .HB rJiaBHHH Haia.iBiiHKB npaa, C.iaro-
,  aoHHO^npHHEBB eto AenyTagilD , G.WOAapHUB HXB

3a iiciiuTaHnyio iipe^amiocTB IIpecTOJiy h OienecTEy,
B Ipa3HBB n p n  TOMB CBOe yAOBO.TbCTBie, MTO OHH 2UIBH 

M so ro  .iim> bb hvikaoh hmb cpąa.4, Biio.rnk coxpaim.m  
croio pyccsyio napo^nocTi,. II bb canoMB He to.ib-
k .) OTSioHOWH, h o  ;i,aa;c uponaH om eH ie  c o x p a a e n o  hm h l ,  coBepm eH Hofi h h c to tB ,  KaKB d y ^ ro  o h h  Bnepa nprb- 
V-XTH H3B BeJiHKopoccilcKHXB ry C e p m u . OdjacKannBB
w o fio a io B am iH e  m h o c t h b h m h  cioBaM H , f le n y ra iH  p b - .

3aaBHTB CBOK) lip o cb d y  o nOMHJIOBaHlH 

X  hhhobhhkobb  H3B r .  C y m O K B  H a KOTOPHXB 

i  oOBHHenia b b  s fo o ro p o M B  coa^ ctbih  i ih k » -  
- HKaMB H npeAHaanaMaBHiHxca noroM y kb  otchjik*  n a  

In T e ^ c T B O  bo BHyTpeHHia ry C e p u m , h o ^b  n a ^ o p B  h o -  

L p iH  O ia p o o f ip f lW *  -a B ip E IH , KTO hhhobhhkh  3TH 
B c e r ia  Cb u h  BHHMaxeiBHH k b  h h m b , so opo co bI icthki 

b b  p a s p im e n iH  h x b  h po c bOb  ho  p a s m u *  r f u a «  h  
o r p a W H  HXB OTB MHTejKHHKOBB. E r o  BfiCOKOnpe- 
b o cxo^ h t m b c t b o  yBa$HJiB u p o c b ó y  nenyT aroB B  h  h P h -  

„asa-IB  OCBOdOAHTb CKasaHHHXB HHH0BHHK0BB H B03BP a -  

THTb H a M lc T a  M T eJbC T B a, n o a a ra a c b  Ha p y -a T e m c iB o  
3a  h h x b  c ra p o o tfp a w e B B . 9 to tb  snaKB flOBkpia kb  

iih m b  T . P jiaB H aro H a n a ib u n K a  K paa Cl u b  npHHSTB hm h  
( B OCOÓeHHHMB BOCTOpTOMB, H OHH CB HCTHHII0 pyC - 
c kok) naTpiapxa-TbHOK) iip o cT o ro io  ii3BaB.ra.rH saaT O  cboio 

( jiaro^apHOCTb.
B ceu o n A aH H M in ee  hhcbmo no^nHcano no ynoanoMo-

niio 4 ,9 0 0  CTapoodpaweBB h OTiipaB.ieHO P . raaBHHMB 
IlawbHHKOMB Kpaa kb MHHHCTpy BHyTpemiHXB tŁ.ib,
;-,ja  npeA C T aB aeiiiana  B b ico aa flm ee  TOCy^APII IIMIIE­
PATOPA 6jiaroB033pkHie.

B C E n o M A H H E f t m m  i i i i c l m a .

Oms epeMemo-ofaamtbUBs upew niam  rp o d n eu -  
cicou ly fc p m u , CoKOMcmio y m d a  2 -io  K p y iM u c m io  
ooAocnmaio ofimecnwci-

ABrycTMinii MOHAPXH)!
BceMiiaocTHB'IuiiinH POCyjl,APL !

0 3 B  MHornxt, ropo;i,OBB oóinnpHOU Pocciii ;i,0H0- 
caTCS UpecToaa Tiioero HupaiKCiii a totob h octh  CTaTb 
KpinKO na 3aui,HTy PyCCKOH acMJiii.

BoJiOCTb H au ia  Mana h  co B e p ra e u n o  C k ^ n a ; bcD 
H3B HacB aiOffS n p o cT H e h  n e y i e n u e ,  h o  h  b b  n acB  
roBopHTB PyCCRa.T KpoBb, H BB HacB Obexca jhoOobbio

k b  UpaBocaaBHOH H am e ce IbW e- B u c n y m a H
® e, P O C y il Ą P E . H anie He HCKycHoe, n o  upaBflH Boe

M okho ciiasaTŁ, hpmojbhkb pyKy kb cepwy» 110
mu Bcer^a C!u-ih roroBU h  Tenepb to to b u  npiniaib  
asHBkflmee yaacrie .p a  B03CTaH0BjieHia oCiąecTBeHnaro 
cnOKOHCTBia HaMB floporoii Poccin . B b  pa^axB xpn- 
CI0.I»6HBar0 BOHHCTBa HaiHH pOflHUe UpOJlHBaiOTB KpOBb 
CBOK) 3a nacB, MU CB coKpymeHHHMB ceppeM B npe- 
ooHaeMB Koakna h  mojihmb BceBbiiimaro TBoppa Aa 
iiOAacTB KpknocTb U,APIO Haiueny h  hokoPh tb  oparu 
nau ia  h o a h o m o  Ero. Aa BOSBemrca AepaiaBa i s o a

o cnacernH HaineMB.
CuaaiH HaMB Tuoe HapcKoe cjiobo, n mu o ^  Maaa 

AO BCJiiKa ciaiieMB Ha samary h  to t o b u  nponmb kpobb 
iroc.rI.Aueu Kaouu, ua „a,u, Po -

eto . Bkpb, HafflB CaMOAepaiaBHHH r O O Y A A ^ , BBP

HOHOAAaHHiiuiHMB HaiHHMB HyBCTBailB,

HaniHXB TeaeiB Pyccnaa KP0I!I>,'r ,.n A  u r 1 T ilU P C T R  a 
IIoBepraeMB kb cxonaMB B A fflE rO  B E JIM E C T B A

BkpHonoAAaHHHaecida ayBCTBa HaniH.

(CaiAy»TS

T R E S C

C i  ę ś ć u r z ę d o w a :  W ilno -  N ajp oddann ie jsza  l i s t y . - 0 -  
kolnlk p. głównego nacze nika k ra ju  do n acze lm io w  g u b e r n i j . -  O fia­
ry  n a  rzecz  poszkodow anych podczas p o w s ta n i a - W y r o k  s m i e r c -  
W iadom ości te leg raficzno  z W arszaw y.

C z  ę ś ó n i e u r  z ę d o w a : W arszaw a—  k o rresp . z Ih u m e-
m en ia . U w ięzienie w W arszaw ie—  D epesze te leg ra ficz n e .
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C z ę ś ć  U r z ę d o w a .

Oma KpecmiHHS, eutueduiuxs U3S upnnocinHOu .im iic ii  ̂
Mocnm, rpodueucKou lyGepniu, Cokomcmio yib3ća, d -u  

3y6p9KimK0u eoJiocmu.

ABrycrbinnifi M O H A P X T )!
BcCM II.TO CT Ł1 B'tlH III i 11 1' O C Y A A P  I> -O CBOO O AHTC.I I > !

OcB'j&AOMacb mu, hto MHorie KpecTbane h  ropoACide 
jRHTeJiH o d iu n p H aro  OTeRecTBa P o c c in  HSBaB.TaioTB r o -  

TOBHOCTb AO n p e c io n a  T b o e  r  o KpkiiKO ctohtb  n a  3a- 

uprry IIpaBOCJiaBHoS p o A im u .
To ii mh cniiHMMB iioo.iaroAapiiTb T e 6 a, Be.niKO- 

AyiHHUH M O H A PX T ), 3 a  ocBOÓoiiiACnie nacB  o tb  Kpk- 
nocTHofl yaBHCHMOCTH ii Auponanie na.MT. to h  cb oóo .tu ,
KOTOpOK) A3KAU H Iipa/13H^U HaiHH He II0JIb30BaJlHCt.

ITaina b o jio c tł c o c to i itb  iis t . .11 c.i i; o i i o m k  c t  i i 1.1 xb  

BjraAbJBiteBB, MeHbnia h  fikAnIiHiua BckxB b o jo c tc h ,  
COCTOam,HXB BB COKOJTbCKOMB yfoA'fe • M u  KpecrbllHe 
Bek HerpaMOTHbie, no bb h r c b  Cbeicii .TtoCoBb kb  Upa- 
BOC.iaBHOH pOAHH'Ii, H HHKTO H3B CpeAH HaCB He AOny- 
CTMca BOBieab ceOa bb (Se3iiopaAKH h  CMyi’u ,  Hapy- 
inaiomia THninny h  cnOKOHCTBie.

M bi, KaKB upaBocdaim ue, raKB h  KaTO.uiKH, e* e -  
AHeBHO c b  HaniHMH ceMefiCTBaMH coKpynieHHHMB cepA- 
n,eMB m ojihm b  BceBUHiHaro TBoppa, a^Ch  iioar .tb  i;pk- 
nocT b naraeMy H A  PIO nodkAHTb Bpara.

OcM'EiHBaeMca n p n n a c T b  k b  cTOiiaMB T b o h m b , 
BbicJiymafi n a m e  cnpaBeA-THBoe c jiobo , h to  mki A-ia bob- 
CTaHOBieHia cnOKOHCTBia, bo  bckkom b c a y n a k  t o t o b u  
iipo.iHTb KpOBb s a  H am y C .Taroc.ioBenHyio Docciio, nycTb 
y3HaiOTB B parH , k to  P o c c ia  c iw b iia  h  h to  b c tk b  B k p n o - 
HOAAaHHUH HCiio.THaeTB H OBe.ikilie CBoero a a iio iiu a ro

IIoBepraeMB k b  CTonaMB B A IH E P O  BEJIIIHE- 
C T B A  BipHonoAflaHHHMecKia nyBCTiia Haniu.

(C a^A y1011* hoahhch) .

C .- I I e T e p O y p r B ,  24 O K radpa .

O A03B0JeHiH eBpeHMB up0H3B0AHTb BHHOKypeHie BB
CuCiipH.

BcwfeACTBie npeACTaBjieniii MHmicTpa 4-unaHcoBB, 0 
A0 3 B0 JieHiH CBpeaMT. npoasBOAHTŁ BHHOKypBiiie BB CaGHpH- 
l ’OCyAAPb HM11EPAT0PT), n o  lioaoiKCHiio c n 0 n p c i;a io  
KOMHTeTa, BB 24-ft AeHb asrycTa c e r o  roAa, Bucoiafim e 
YTBepaiACHHOMy, 1 8  M apTa c e r o  rp f ta  m iiB hho ro c y A ap - 
eTBCHiiaro c o B lira , k o h m b  a o r b m o h o  eBpeHMB, HMkiomiiMB 
nuaBO 11a aanoACKVio h łaCpHRHyio npoMbiuiaeHHOcTH.
■luenaoBaTb BHHOKypeimbie saBOAbi noBceMkcTiio b b  n p H'  
B iu .enipoB aiD .bixb ' ryO epniaxB , paspkuiHTb ie i .e p a a B -ry ' 
DepiiaTopaMB aanaARoń h bo c to h h o h  C iim ipi. n a  Ova WJ 
bdcm ii AonycKaTb.eBpeeBB k b  npoaaBOACTBy Bdi.oKypeH 
n a  TaMOUiiDix'b 3aB0AaxB , x o th  Obi o u r  h  h6  O buh n p « ^  
can b i k b  cHOapcKHMB ryOepniHMB u ' ^ ^ c t o i i . d i  bk  ^  
AiH, A03B0.1UBB BMAaay r a n  in n ,  enpeflMB nacnop ioB  
nocTOHiiiibixB MkcTb HXB >KiiTeJibCTBa Ha npeObiBaHie 
C hóhph , A-aa BHHOKypenia. (.b. u t .a .  n -

W I L N O .
23 bież. m. października deputacja staroob- 

radców, przybywszy z gubernji augustowskiej do 
W ilna, w liczbie czterdziestu osób , stawiła się 
przed p. głównym naczelnikiem kraju i złożyła 
Jego Excellencji najpoddanniejszy list na imię 
CESARZA JEGrO MOŚCI od wszystkich staro- 
obradców osiedlonych w trzech powiatach pomie- 
nionój gubernji: Augustowskim, Sejneńskim i Kal- 
waryjskim, w liczbie, około 5 tysięcy dusz. W  li­
ście tym, oświadczając wierno-poddańczą przy­
chylność swoją ku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
oni między innymi, składają u tronu CESARZA 
JEGO MOŚCI szczerą prośbę o przyłączenie ich na 
wieczne czasy z ziemią na której mieszkają, do po- 
te/nei ziemi Ruskiej i opozwoleme im korzystania 
S I h  praw wyborczych i ulg N a j w y ż e j  
nadaiiych urtaw^ 19 lutego 1861. P  gt6wny uacze - 
nik kraju, łaskawie przyjąwszy tę deputację, dz ę 
kował im za wypróbowaną przychylność ku i r o ­
nowi i ojczyźnie, wyraziwszy przy tern swe zadowo­
lenie, że żyjąc przez wiele lat w obcem otoczeniu, 
zupełn ie zachowali swoją ruską narodowość. I  w  
rzeczy  sam ej n ietylko fizjonom ja, l e c z  nawet w y m ow a  
ich zachowała się w zupelnój czystości, tak jakby 
oni wczoraj przyjechali z gubernij wielkorossyjskich. 
Pocieszeni i ośmieleni miłościwemi słowami , depu­
taci postanowili jeszcze wyrazić swoją prośbę o prze­
baczenie dwóm urzędnikom z miasta Suwałk 
na których padało obwinienie o pewne współdzia­
łanie z powstańcami, i którzy pizeznaczeni byli 
z tego powodu do wysłania na mieszkanie w gu- 
bernjach wewnętrznych pod nadzór policji. Staro- 
obradcy uręczyli, że urzędnicy ci zawsze byli dla 
nich życzliw i, sumienni w spełnieniu ich próśb 
w różnych sprawach i osłaniali ich od powstańców. 
Jego Excellęncja, uwzględnił próśbę deputatów i 
rozkazał oswobodzić rzeczonych urzędników i wró­
cić ich na miejsca zamieszkania, zasadzając się na 
danej za nich rękojmi przez Staroobradców. Tę 
oznakę ufności ku nim Pana Głównego Naczelnika 
kraju przyjęli oni ze szczególniejszóm uniesieniem 
i z prawdziwie ruską patryarchainą prostotą wyra­
żali za to swoją wdzięczność.

Najpoddanniejszy list podpisany na mocy peł­
nomocnictwa 4900 staroobradców, wysłany został 
przez Pana głównego naczelnika kraju do ministra 
spraw wewnętrznych dla przedstawienia na N a j-  
w y ż s z ą  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI uwagę.

Można rzec, położywszy rękę na sercu, że my 
zawsze byliśmy gotowi i jesteśmy brać jak najżyw­
szy udział dla przywrócenia powszechnego spoko­
ju drogiej nam Rossji. W  szeregach chrześcijań­
skiego wojska krewni nasi przelewają krew swoją 
za nas, my ze skruszonem sercem uginamy kolana 
i prosimy Najwyższego Stwórcy, aby podał moc 
CESARZOW I naszemu i pokonał w”ogi nasze u 
stóp J e g o .  Oby zwiększyła się potęga T w o j a  
dla ocalenia naszego.

Rzeknij nam T w o j e  C e s a r s k i e  słowo i my 
od małego do wielkiego staniemy na obronę i goto­
wi będziemy przelać krew aż do ostatniej kropli za 
naszą błogosławioną Rossję. W ierz  nasz samo­
władny CESARZU wiernopoddańczym uczuciom 
naszvm, w żyłach naszych płynie krew rossyjska.

Składamy u stóp W A SZEJ CESA RSKIEJ MO­
ŚCI nasze wierno poddańcze uczucie.

(Następują podpisy.)

Od włościan wyszłych z  poddańczśj zależności 
gubernji grodzieńskiej powiatu solcolskiego 3~ej 

Zubrzyckiej włości.
Najjaśniejszy MONARCHO!

Naj miłości wszy C ES A R Z U-Os woboi 1 z i ci el u !
Dowiedziawszy się my, że wielu włosci tn i m ie­

szkańcy miast obszernćj ojczyzny Rossji wyrażają 
gotowość przed Tronem T w o i m  mężnie stanąć 
na obronę Prawosławnego kraju rodzinnego.

To i my śpieszymy podziękować T o b i e  
Wspaniałomyślny MONARCHO za wyswobodzenie 
nas od poddauczej zależności i nadanie nam tej 
swobody, jakiój dziadowie nasi i pradziadowie uie- 
mieli.

Nasza włość składa się z drobnych posiadaczy, 
jest najmniejszą i najbiedniejszą ze wszystkich wło­
ści zostających w sokolskim powiecie. My wło­
ścianie wszyscy jesteśmy niepiśmienni; lecz wt nas 
pała miłość ku prawosławnemu rodzinnemu kra­
jowi, i nikt z grona naszego nie dat się wciągnąć 
w nieporządki i rozruchy naruszające p >kój i po­
rządek.

My tak prawosławni jako i katolicy codziennie 
z naszemi rodzinami ze skruszonem sercem modli­
my się do Stwórcy Najwyższego, by podać moc na­
szemu CESARZOW I zwyciężyć wroga.

Ośmielamy się upaść do stóp T w o i c h ,  wy­
słuchaj naszego sprawiedliwego słowa, iż myT dla 
przywrócenia spokoju, w każdymi razie gotowi je­
steśmy przelać krew za naszą błogosławioną Ros­
sję, niechaj dowiedzą się wrogi, że Rossja jest silna 
i że każdy wierno-poddany wypełnia rozkaz swego 
prawowitego CESARZA.

Ścielemy u stóp W ASZEJ CESARSKIEJ 
MOŚCI nasze wiernopoddańcze uczucia.

(Następują podpisy).

CJOBO.

NAJPODDANNIEJSZE LISTY .
Włościan gubernji grodzieńskiej pow ia­

tu sokolskiego 2-g ie j krugleńskipj gm iny włoś­
ciańskiej:

„Najjaśniejszy MONARCHO:
NajmiłościwTszy CESARZU!

Z wielu miast obszernój Rossji dochodzą do 
Tronu T w o j e g o  wyrazy gotowości stanąć sil­
nie na obronę ziemi Rossyjskiśj.

W łość nasza jest mała i zupełnie biedna; 
wszyscy my jesteśmy prostaczkami i nieuczonynn, 
lecz i w nas przemawia krew  rossyjska i w nas 
bije miłością ku Prawosławnemu rodzinnemu ra 
jowi serce nasze. Wysłuchaj-że CESARZ ■ Ija 
szego niesztucznego lecz prawdziwego słowa-

S t.-P etersburg , 24 października.
O d o z w o l e n i u  ż y d o m  z a j m o w a ć  s i ę  go-

r z e l n i c t w e m  w S v b e r j i .
W sku tek  przedstawienia m in is t r a  skarbu o dozwole­

niu żydom zajmować się gorzelnictvo , '
SARZ JEGO MOSC na decyzję konn ê m sy m k ! * 0  2+
sierpnia roku bieżącego N a j  w y z J ' '  ‘ l’
zastosować s i ę  do N  a j  w y z e j  zatw ierdzon go 18  m ur.  
ca roku bieżącego zdania rady państw a, przez k tó re  do­
zwolono zostało żydom mającym prawo na fabryczny i za­
kładowy przemysł arendowac zakłady gorz L u  s wszędzie
w nrzyw ile jow anych  gubernjach dozwolić jenerał-guber-
natorom zachodniej i wschodmćj Syber i nad, 1 d puszczać 
żydów do zajmowania się g orze lu ic tw em  w t  naocznych, 
zakładach chociażby oni niebyli przypisani do gubernij sy- 
blrskich i i  niezostaw ali w gildzie, dozwo.iwszy w ydaw a­
nie takim  żydom pasportów ze stałych miejsc ich zam ie­
szkania na przebywanie w Svberji d a zajmowania się go- 
rzelnictwem. ( W ia d .  Gieid. N, 374.)

=Ł-! «!HS

C B L A tH I E  o  r iP A J /tH llK lł  B O r O P O A im H
22-»0 oKmnOpn- 

H c  B C ts iB  H 3B tcT H 0 3 i ia u e i i i c  n p a3 A HHBa 
cKofl B oroponH gu . KaKB nie iw e m io  bt, b to tb  Ac
cjiiAOBaJia saKaa^Ka uacom in na reopriCBCKOH ’

. 0 neMB cooOmeno bb iipomaoMB N . aroft raseTbi, to  
^HmHHMB CUUTaCMB IIOMtCTHTB 3J.11CŁ II[I*eC.Tt,I)I°Hb 
cooóm e..uyi° naMi, HCTopn4ecKyio saMkTKy.

]3 b 1 6 1 1  r o / ty ,  n o  H H S B e g e iiia  c b  iip ecT O Jia  B acH U D l 
Io a iu iO B U ia  I I I y i l c K a r o ,  n o a i i iu i ,  k u k b  n an tC T H O , OBUR" 
j f U H  MOCKBOH). 3 TO GbUlO BpeM /I CMyTB , H3M1>1IB h

i ia c n a if i  BCHKaro po.ąa- C t [)a ,1,a .1 o o r e u e c t h o ,  CTi,ai i i ,m, 
i ip a B o c .ia iu e .  H o  n itnauci. u  itkpiiw e c i,i i i i>i P occ iu  H h  j  
is b h : K e a a p rn  A B paaM ift l l a a u n b i i r i , , ap x n M aH A P BTł> A 10'  
H H cift, rp a a if la H H H B  Ko3i>Ma M h h h h b  u  k iih 3£> 
M u x a fla o B H iB  HoJKapcKifl- H o  B o .ia isa iu io  c h x b  poó.recT- 
HHXB coópaJiH ci. u B00pyaui.ilh c b  pycciiiH j ip y JB0HbI
Jt.TH H 30 aB .ieH ilI CBOeń CTO.THRM U OTCUeCTBa. H P 11 ° n °A " 
ueitiH IIojK apcKaro O siaa G b h t u h  tm o n a  KasaiiCK oń Eoaiieft 
M aT ep a . npaOJiHHiaiicL k b  MocKBb, lIoinapcK iii y n 0 ,IT 0 '  
iiuuiB pasuwH KpaMOJitHWH m ufuui u coBepiuenRO llÓÓU.lu 
uo .ucK aro  reTM aiia XoAReBHia, no i io a b  ca.MUMii cTtnaMia 
CTOAHUbl BCTptTHAB HCCOTJiacie y  pycCKHXB, C b HHMB IIC

1 x o rJu u i AkftcTBOBaTŁ s a  0AH0 Kiifl3i, T p jć e n K o n  h  n p e n o -

E .ia ro u e cT H B b ia  o n o .iu e iiiii  iipiynM JiH . H  a p x icn u cK o n y  
A06HUA c e p r i f t  h b m c h  bo e n k  rp e u e c K O M y a P ^  ^

npH C T yuH Jiu  KB M ocK B t. h  BB 1 6 1 2  ro A y  o u i a o p a ,  o c b o - 
I OOftH.TH K H T a ń -ro p o A rb . a  3 a  CHMB H K peM .TŁ , H BCK) CTO- 

I .TUąy OHUCTM.DI O T B B parO B B .

Bo naMnmb c t o j i ł  cjiaB naro  u^OasJicum Mocksh oniv 
IlOJlRKOeó , MOJIHTBBMH B.UIABCDOn1’1 naUB Ii LoropoABUM, 
ycniuHOGJięuo eaieroAHO 22 (O B eptu.rri, tipcudno-
eanie Bocticieii Mamepu ftauancidn U k o h u .

HoHiapcKift IIOCTPOH.IB BB MocKBt n a  Kpaciioń Ii.ioma- 
> AH coćopB, KOTopwft OTB nocTaB.ieiiia b b  u c m b  cuaaainioń 

Iluonu B oropoA nnM H HaSBarrŁ E.i3an k h m b .
fle a c H ie  *e lyAOTBopnofi _IIi;onu IIpecB. EoropoAtigu 

i K aaa iicK o i, Ou-io 8 iK .ia  1579 roA a b b  r . K asa im , npn 
napl) IoaHH* IV  B acH JiteB U it u  MUTp^noJiorfi mockobckomb 

I AiiTOHiH. Uto h npa3AHyeTcsi ąepKOBiKi toto ;kc anc-ia.



iiaxoA-

¥ >  1 2 2 — 1 8 6 3 .  2 6  OKTaÓpa-

II,HpEyjiapHoe n p e^ ojR em e BaxeHCKaro B oem aro, f ’poj;- 
BeHCKaro, MaHCKaro h KoBeHciiaro reH epa.ix-ryoepH aio-
pa, rxauHaro HauaxbHHKa MorajeBCKOH u IJineócKoii ry- 
ÓepmH,— Haaa-ibHHKaMB ryoepniii: JJiueucKoh, rpogHeH- 
ckoHj KoBeucKOii, M uhckoh, MormieBCKOH h B irieócK on.

H'ti'OiojLie ii3ri) rioMtmnKOBi. Bntpeimaro aiHt Kpaa 
.OA-TCH B'B OIJlJHKi H3'i> CBOUXt HJltHlfl, 110 paSHhlMT) 

npiiuum.M'b: u/diii U3'B jiOAjb, noayhub'b cpoHiibie jiacnopTbi 
i,u bi.ii.ia'b aa rpammy, AO.iAiHbi, bca^a xBie oóHapoAOBaH- 
uaio  BMcuHaBujaio lioBtaeaia, Bo3BpaTUTbca no acxeue-
lllll I [JOKU IlutnopTOB'h, B'b lipOTH&UOMTb C A yH at U M tllifl HXTr 
n o a .ieaaT T ) ccKBecTpy; APJ'i’ie  o r a y n a - iu c b  i!3i> HM tHifl, a c -  
XoAaTufiuTBuuahii, m>A'b pasitbiM H npegA oraM H , A oauoA enie 
1U U TayiK y OTb MfeCTilbiXb BOCHHblX'b Hana.lbHHKOB'b, 
T p o n ii  HuKoHeiyb o rnpaB H .m tib  bt> M iixeaiH bia inafiKH, a  a o  
‘ UX'h UOp'b He BOSBpaTBJIHCb H3'b OllblX'b.

UpU3HaBaa lieugXOAHMbiM'b npHBecTH B'b HaBfcCTHOCTL
OTcyi cT B yiom u xt liOMtmuKOBm, a ran me. cwHOBea hxx> h
JJpO-i.UliaiOmHX'b B'b HX'b AOMUXTj pOACTBeHHHKOBTj, OTAyuKa 
SOlOpMX'b oTIIOCHTCH K'b TpeMTr n0 lia3aHHl>IM'b BblUie KaTe- 
ropi..M I., a  lip eA aaraio  Buinem y npeBoexoAHTeabCTBy:

1.) npi ACTaaHib MHt cnucoKb nosrtmuKOBTb noabCKaro 
npoiiLiu/KAeiiiH, naxoAamuxca 3a rpaHiigeK) n HeiiBHuinux- 
ea ab iiaci’oamaro BpeMeua, nocAk ucTeueHia cpoKaBbi- 
Aamibix'b uji'b uaenopTOB'b, aah AaAbHkfiinax'h pacnopa- 
Jbenia o liajioiKeiiiu oeKBecTpa Ha uxb UMtnia.

2.) Ąoiiticnt MUfi o T'txi) n o n to tH K a x b , n x b  cbm oB baxb  
n n p o a iu b a io m u x b  y  Hax'b poACTBeminRax'b, Koropbie, n o -  
JiyauB'b Au3uoaeiiio OTb BoeaHbixTi HaiaAŁHHKOBT, Ha o t -  
ayiKy U3 i> uaifcHifi, n e  B o sa p a m in c b  Bb Ha3 H aienH biń  
cpoii b, a  TUKffie a  o T t x h  ii3rb liu x  b, M tcT onpeSbiB anie  
KoTopbiX'b n e  u3BtcTno B'b n a cT o a m ec  B p en a  M ie n io n y  a  
ryóupiicKOMy H aiaabcT B y, OTMtTHBb npu xoM b, k to  H3b  
9 iBX b a u g b  uaxoAUTca e m e  B'b MiiTejKUHHecKax'b mafir-
KaX'b.

3.) TaRiH AO cBiA^ni*. no npiiBeAeHHHsrb Bbiine 2 
nyHKTaM b, coópaTb u AocTaBHTb o B cixb  no.ibCKaro npo- 
ucxuaiAniia ABopaHaxi., miuoBHUKAX'b, apeHAaiopaxb a 
aAMi HucTpaTopaxa. KaaenHbixb uxifeiiiił, a  o iHgax'b Phm- 
CKO-Kuxo.iauecKaro AyxoneHCTBa.

Cu-figs ńfl » m  n p o in y  Bauie npeBocxoAUTe.ibcTBo n p eg -  
CTaBUTb MHi crb n aA a ea ia m eio  to m h o ctiio  a  B'b bo3mojkho 
CKOptflineM'b B..6 MCHU.

I'eH epajtb  OTb H H łaH TepiH  l y p a s i e B b  2 - ń.

2

EtACTBia, npeTepnUBaeMbia B'b SanaAHOMb Kpat ceab- 
cKiui b liaceaeHieMb o ib  neiicTOBCTBa noiibCKaxb Mflie®- 
hukobtj, oiKAUKnyancb coayBCTBieM'b bo BceS Poccia. 
E aba xo.ibKo cAtaa.iucb n3ut>cTHbiMH BapBapcaie nocTyn- 
ku paaoofitiHHbax'b niaer/b , seau n aiom aib  ce6a Hoab- 
cKLLMii JiaTpioTaMU, cb  KpecTbHHa.HU a .lupaiiu Apyraxb 
eocaoBifl, necTHo a AoSpocontcTHo acnoAHHBmnMH Aoarb 
BtpHouoAAnnHaHecKofl npacara, uaKb co B ctxb  KOHb(OBb 
Puecia na'ia.ia nocTynaTb Kb raaBHOMy HaiaabHHKy Kpaa 
iioca.ibiibia noavepTBOBania: xo Bb noJib3y ocapoTfiBmaxb 
Atxefi noeaS poAaxe.ieH. noraOmaxb OTb pyKb KpaMoab- 
liHKoub , to Bb uoab3y Ct.iopyccoBb , oTcxaHBaiomaxb 
cboh) iiapoAHocxb o ib  no.ibCKaro ura, to HaKOHei;b Bb 
uojibsy KpecTiaub, oxpaHaBinuxb nopaAOK'b Bb Kpat a 
aviuiiiBinHxca 3a to itcero cBoero Aocxoania oxb rp a6eaa  
a noAJKuraxeabCTBa, upou3BeAemibixb Bb GeacaabHoft Me- 
cxa SpoAaa^uMU no .I'hcaM’i. paaOoftauBaMu, no npimaaa- 
Hiio MaxeiKHaro woiiaa. TpyAao nepeaacABTb bc6 bhah  
npuHouieHili, HMtiomnxb BnpoieMb oAny a Tyaie Liiab—  
noaoHb HecaacTHbiAib, KOTopbie, npaHaAAeaia npeaiiy- 
mecxi.euHo Kb StAHOMy npecTtflHCKOMy coc.iOBiro, chjibho 
nyauaioTca Bb noco6ia.

IloiKepTBOBaHia »xa Kb KOHMb , no pacnopa®e«iio 
raaniiaro JiBcxnaro nanaabCTBa , npacoeAHHaioTca pa3- 
Hbi/i Apyria cayiaflHbia cysiMM a uiTpa^M, B3MCKHBaeMbie 
Cb .uiA’b, 0Ka3aBuiaxb coayBCTBie Kb HacToameaiy mh-  
Teasy, cocTaBHAa y * e  aoboabho 3HaiaxeAbHbift Kanaxa.ib 
a Aaaa BosMoaiHocTb r. raaBHOMy HaHaabnaKy Kpaa ynfc- 
AHib nocTOAHHO nocoOifl ccMeftcxBa.Mb, noABepraiHMCH 
pa3HblMb HaCHjliaM'b a »eCT0K0CTłlMb CO CTOpOHbl Mfl- 
TeaiHHKOBb, TaKb HTO Bb HaCTOJimee Bpe.Mfl nOHTH HH OA- 
HO ceiieflcTBo ne ocTaoxca 6esb  Co.rbe hah Mcnt>e ao-  
cxaxoiHaro nocoOia, a nfiKOTopbiiib U3b Haxb npeACTa- 
BM-Iacb BO3MOJKH0CXB HeOAHOKpaTHO HasHanaxb TaKOe no- 
coOie a Bb aoboabho SHanaxe.ibnoMb pa3Mtpt..

T . r.iaBHbiń naiaAbHHKb Kpaa, Bb Aapt a ia x b  He- 
cnacTHbixb cciMeflcTBb, BB'tpeHHbix'i. ero noneHeniio, chh- 
Taexb AOAXOMb npanecTU ncKpeHHtoio OAaroAapHOCTb BCtMb 
TtM’b AinjAMb H OÓmeCTBaMb, KOTOpblfl nocntuiHAu Cb 
BCTuiiHo-naTpioTHiecKHMa HyBCxoaiia noAaxb HMb pyKy 
noMoiuu,— a cAtAaAb pacnopaiKenie, htoObi o6o Bctxb  
Bxuxb noHiepTBOBaniaxb, a pauno a o pacnpeAt-ieHia.
OliblXb Me*Ay nOCTpaAaBIUHMH, GbIAO IIOCTOaHHO OSbHB-
AaeMo bo Bceo6mee H3BlJcxie na cxoAGi^axb „BaAeHcKaro
BtCTHUKA.“

Ha nepBbift paab npeACTaBAaeTca nepeneHb 9THXb 
n o m e p rB O B a H if i  no 1-e OKTaGpa cero roAa , coxpaHaa 
TOT'b nopHAOKb no BpeMeHH, Bl> KOTOpOMb 0HH IIOCTynaAH 
Bb KUHAeAHpiio ero BbicoKonpeBOcxoAaxeAbCTBa.

IloaiepTBOBania HaaaAUCb cyMMoro, Bb KOAanecTBt 320  
p. 60 k., npucAaHHOK) r . BoeHHbiMb MimacTpoMb Bb no- 
aobhhB Mta MBcaiia, KOTopaa coSpana TafimbiMb cobżt- 
HUKOM'b 3a6AomiUM'b ĄeCHTOBCKHMb OXb pa3HbIXb AHI^b.

SaxtM b Bb TeneHiu iioaa a nocAiAyiomuxb MtcaqeBb 
n o  l  e o K x a o p a  n o c T y n a A a  c A b A y J o m ia  noaiepxEOBania:

CofjpaHO KnaaiHoto OruiicKoio a APyraMa AaMaMa Bb 
nocTeAaxb 30 p. 35 K.; npacAano raaBHbiMb peAaKTopoiib 
P y c c K a r o  H iiB aA H A a n oa iepxB O B aH H bie  noAiiHCHUKaMa 9Toft
raaem  n Apyrn.Mii auiiamh pyccitaro oSmecTBa 1000 p.;

r. BoemibiMb MiiHucTpoMb o n , pa3iibixb ahivi, 
KO-i. K MtUlUHaMH X. BbaciIrh 6 p.; KpeCTbllH-
n ®/ .A‘lalLeBoio 4 p. 95 k.; aiUTeAHMU r. Be.iHiKa 16
r'lbi I in UeA“*cKUM b nOAHIiefli KUMb HaA3HpaTeA6Mb 
ryóepniu’ 7 y " ' 2 P- 57%  K-5 KpecxbanaMH HoBropoAcKoft 
rop«A KiiMb o O m !,5 luaucK fl b ^ o c t“ 49 P*» TnepcKHMb
PiilKCKa ‘l 0 2 ° 7 r i “!!Mb 911 P- 94V3 K-5 ®HTeAHMH r. 

yt3.ia,
ni, iKyi
OAMCKoI
noce i a

TO i.Kpyia itiuiiLŁu-n,),.  —- j--r —
79 k.: [t[)ejn'HHO-oóii3aniibh\in kdo,..,,'1,1.'' HaccAema 198 p.

U0 IM-K.tr y t a W  L ' la“ » TaepcKofi rySepnia 3yo- 
— amieB ' ^ naccK0*» 0eAopoBCKOfl, Ap- 

272 LpUflg0 t ‘aKyjlHHCKOfl, llBaHOBCKOH a 
laMa a Apvr'; Huil0B«HKaMH, Ayxonen- 

aoihh i-ro  i.Kpyra KieBCKu-noao“,^5„MBaTeJ,HMI! V!?™'
cTuoM b, noce lanaMB

‘  3  !>.; B p e  M C H H O -  O O H o i l  H11 b l  M H K p e ( .T .

K‘-aitApin. Kofi boaoctb E ’pacoratOcKaro v t 0 p nMatio-AAe- 
xopi VHHmnn, Bb C -rioxepOyprb Bpeweu^f P> 79 K';
BpccTbHHUMH yrA iiH ciuro y t 3Aa 6Mumeft ^ o6H9ai,HblMH 

om  r(ia<t>a m  ■peMBTMBa 222 p. 77>/a  „ xo^ ń
OyprcKii.Mb KyuuoMb JL isyxunbiM b 247 p. 5 * i y p_ 
A-iiiaMH 8 uoaocth  2 oK pvra KieBCKO-HoAOAbcKaro 
A* 'I B p. 9 0 /j ,  |!>; n poJKHBaiom(1Mb Bb M. r e « 3Hll 
(in . E eecapaO m ) AHApeeMl> H 3MaflAOBbiMb 24 p. 75 K . 
peAai.uieio raaexu ,,VyCCKifl HHBaAHAV4 nocTynanuiie no 
ill AIIIICKB 30(1 p.; lipim aano jkchoio AnpeKTOpa O a p o p y c -  
CKAXb MBiiepaABHbixb BOAb AiihuK) AMiixpieBOK) coOpan- 
Hi.ie oTb o.iaroTBopiiTeAŁnaro cueK Taiua Ha CTapopyccKiixb 
M iiaepaA Biitixb BOAaxb 137 pyg. 50  K > HHnoBHHKaMa a

HtKOTopBiMii ABopiiHaMH r. BHAeflKU 32 p. 75 K.; o<i>nne- 
paMH u ini/KHUMu HHiiaMa A eiiób T B apA in  EoAi.incKaro noa- 
i;a Bb noABsy cesieftcT B b ripaBOCAaitnBixb cBam eim aKO Bb, 
noBtnieHHBixb MiiTeiKiiUKaMii 40 p. 85V2 koh.; npeACTaB- 
, ie n o  n iT aO cb-K aiiH T anoM b O aponoM b B panreA C M b n o a tep - 
TBOBainibixb HCBSBtcTiibiMa 50 p y6 .; Ka3aHCKUMb ropoA-
cKHMb oOmecTBo.'.tb 2242 p. 50 k.; KpecTbnnasni I I o a ta b-  
cKoń ryóepniu— 80 p. 72‘/ 4 k.; cTapooópaAUaMa Open- 
óyprcKoft ryóeptiia 49 p: 50 k.; iKUTeAaMii r. HuKOAbcKa 
Bb noAL3y ceMeficxBa cBamemiaKa KonoiiaceBina 20 p.; 
JluACKunb 1-ft raABAia KynuoMb Meepoxib CoAbuosib 50 
p.; KpecTbanaMu TfiepcKoft ryóepnia 454 p. 87V’ k. aia- 
TeAHMa r . ĄaHaóypra xpacTianaMa a eBpcaiia 417 pyó.; 
KpecTbauaMa KypcKoft ryóepnia CxapoocKOAbcitaro yb;iAa 
OpABKOBCKO i BOAOCTH 24 p)'Ó. 75 K.J 1’OCyAapCTBeHHbIMH 
Kpec.TbaaaMH CMOAetiCKofi ryóepnia n yli3Aa EoponcKofl 
boaocth 54 p. 89 k.; KpecxbHHa,\ia CapaTOBCKofl ryóepnia, 
IleTpoBCEaro yt3Aa 411 p.; npacAano HanaAbnaKOMb Ko- 
BencKoń ryóepnia noaŁepTBOBannbie HuiioBiiaKaMH Kosen- 
cKofi naAaTbi rocyAapcTBeHHbixb axiymecrBb 243 p. 80 it.; 
npacAaHo Mockobckhmh KyimaMa HaKOAaeiab Cokoaobmm b 
a BacHAie.Mb CeKepanbiMb, nojKepTBOBamibie nbuoTopbi- 
mh KyimaMa a npuKamuKaiia Ha HiiiKeropoACKon apiiapKli 
37 p. 50 k.; yAtAbHbiMH KpecTBanaua CaMóapcKoft ryncp- 
niu 123 p. 17Va k.; coópano no noAnacKii ntKOTopbiMU
AHUaMB, IKe.iaiOlHUMB OCTaTLCa HCU31lt>CTHbIMIl, B'b HOAbBy
BAOBbi yóHTaro ynuxeAa BamroAHia 251 p.; nanoBHiiKaMH 
a  hujkhhmh nanajia  2 cyxonyTHaro C.-neTepóyprcKaro bo- 
eHnaro rocnaTaAa 53 p.; OTCTaBHbiMb KaHonapoMb IlaB- 
AOMb KupHKaiibiM'b 2 p. 97 k.; rpaiKAaHaMa nocaAa K ahii- 
Um, HepnaroBCKoń ryó. 360 p.; npacAano C.-IIeTepOypr- 
CKHM'b oóepb-iiOAHiłiiiMeilcTepoMb noJKcpTBOBaiiHbie uiraOb 
a o6epb-o*H4epaMa uiTaia C.-IIeTepóyprcKoń noAaqin 
Bb noAb3y cesieńcTBb cijamemiBKOBb npoKorionaia a Ko- 
HonaceBuna (noBtraeHHblxb MaTeatnaKajia) 101 p. 64 k .; 
UlnpBancKHMb irfixoTHbiMb noAKOM'b c'b KaBKa3a, COÓpaH- 
Hbie Bb AOHb noAKOBaro npa3AHHKa 250 p.; naHOBUHKaMH 
/IpocAaBCKoJi naAaTM rocyAapcTBennbixb iiMymecTBb 18 
p. 57 u.; HBHOBHuitaMn TpoAneHCKaro ropoACKaro hoah- 
HeftcKaro ynpaBAenin 150 p.; rocyAapcTBennbiMii itpe- 
CTbanaMH CoKOAbCKaro yt3Aa rpoAHencKoń ryóepnia 550 
p. a HHHOBHUKaMH B*AOMCTBa TpoAneHCKaro ryóepHCKa- 
ro iiponypopa 26 p.

Hxoro no 1 oKTHÓpn nocrynaAO 10,140 p. 5 1 %  k . *).
IIoaiepTBOBaHifl npoAOAJKaioTCfl eme Bb óoAfce yca- 

AeHHbixb pa3iifepaib. Ą ah naxb  npa Kaime.Anpia re- 
HepaAb-ryóepHaTopa 3aBeAena ocoóaa lUHypoBan Kimra, 
KOTopaa, BMicTi cb  cyMMoio, noA'iiiiraeTcn BCtMb npa-
BHAaMb OTHeTHOCTH 0 pCBH3iU, yCTAHOBAeilHbIMb A A11 npO-
naxb Ka3eiuibixb cyjiMb, coxpanmomaxca Bb KaimeAa- 
pia ero BbicoKonpeBocxoABxeAbcTBa.

/(aAbHiftiniń nepenenb no*epTBOBanió, paBiio KaKb n 
cnacoKb T tx b  AHUb a ceMeftcTBb, KOHMb no pacriopaate- 
niio r . rAauiiaro HanaAbHHKa upaa, BWAairbi nocoóia H3b 
Mxoft cyMMbi, OyAyTb n o n tm en ti Bb nocA'SAyiomux'}. ho- 
Mepaxb BaAeHcKaro BKcxHHKa.

BaKapiibift KceHA3b BopHaHCKaro npaxoACKaro r.ocxe- 
Aa, TeAbiueacKaro y”b3Aa, KoBencKoń ryóepnia, AiiToiib 
Fapzaca, no npoH3BeAOHHOMy naAb lum b BoennoMy cyay,
no iiOACBO.My yroAOBHOMy yAoaieniio, 0Ka3aAca BunoBiiLiMb
Bb Haxo»A«ni« ub MaTeaniunecKoń inafticb, npa He Mb
OHb, 3,-bncTiiyn npoxiiBb BoflcRb cb  opymieMb ivb pyKaxb, 
npUBOAH MHTeiKHHKOBb Kb HSMllHHHHeCKOft npHCHlK, OUb- 
aBAaa no AepeBiiaMb peBOAtouionHbie Mana^ecTM,—  npn- 
HaAb eiqe A'fiaTeAtHoe y ia c r ie  Bb rpaSeataxb a Haca- 
Aiaxb HaAb iKareAHMa, iipoH3neAeHHbixb MflTe*naKaMH 
Bb M. BopHH, TA* OHb, OCTaBAeHIlblft CBOHMH TOBapumaMU, 
ÓBIAb B3aTb BOHHCKOK) KOMailAOIO Bb nbllllOM'b BHAB.

3a 9TH npecTynAenia KceuA3b Tapracb, no yTisepiK- 
ABHHOMy nparoBopy BoeHHaro cyAa, noABeprnyrb cMepT- 
iiofi KasHH paicmpmjiHuieM d, 7-ro cero OKTaópa, Bb r. 
TeAKiuaxb KoBeitcKofi ryóepHia.

TEJLErPA4»HHECKIH H3BrEG TIfl.
Bapmaea, 21-so oxmnOpn.

CeroAua, Bb 9 nacoBb yTpa, 0AH3b TeaTpaAbiioń nAO- 
maAH, Hanaaa na reHepaaa Tpenona naTi, yóifnib, a3b  
KOTopbixb OAHHb MaAbiMb TOuopoMb yAapiiAb l’cnepaAa 
c3aA0 Bb roAOBy; Tonopb cKOAb3iiyAb no oKOAtmiy a  Aer- 
ko paachKb yxo; TpenoBb oóepnyAca, BbipnaAb Tonopb a 
cHAbiro paHHAb Bb 3aAHH)io H acn nAeHa yóiflpy, Koroparo 
a cxBaTH.ib caMb, npa noMoma c A ynaf tH O  n p o x o A i i B m a r o  
micapii; ocxaAbHbie yóińiiw, ópocanb ABa KHHiKaAa, p a 3 -  
ÓtoaAHCb,—  BX'b OTblCKHBaiOTb.

Bapmaea, 22-zo omn/iOp/i.
Tpoe a3b coynacTHiiKOBb Bb noKyinenia na yóińcTBO 

renepaAa Tpenona cxBanenu. (P. H. N. N, 232 a  233)

B b Dzien. Powsz. (Bb N . 251) nainyTb no sxoMy » e  
CAynaio:

B iep a  (21 OKTaópa) cuoBa coBepuioHo 6hao oa«o H3b 
T txb noAAWXb iiOKyuienifl na xkhshb , KOTopbia yare 
ctoalk o pa3b, no npBKa3aHlio noA3eMHaro npaBUTeAbcxBa, 
oKpoBaBAHBaAH MocToByio BapuiaBM. X orb A H  yóuTt ren e-  
paaa TpeiioBa, HanaAtHaKa III  oupyra Kopnyca HiaiiAap-
MOBb.

B b 9-Mb nacy yxpa, KorAa renepaAb TpenoBb cb  iy> 
HepŁio BbimeAb H3b TeaTpaAbiioń HAOipaAU Bb Genaxop- 
cKyto yaauy, OAUirb aax, nicKOAbKiixb MOAOAMXb AioAefl, 
CABAOBaBinuxb 3a nHMb, yAapuab ero Bb roAony Tono- 
poMb; ho Tonopb cKOAtsnyAb a toa lko  p asetiib  AtBoe 
yxo; yoiflpa ópocaAca ótaraib, no renepaab narnaAb ero 
a BbipBaAb H3b ero pyKii Tonopb, Koxopi.iM i. ii yAapuab ero 
no cmnrh. E tiKaitiiiiń óbiAb cxBa'iein, reHepaAOMb npa 
noMoma upoNOAUBUiaro Boetmaro nacapH na nAoupiAU, npo- 
THBb paTyuni. OAHHb H3b noMOiuiuiKOBb yóiflubi, 6po- 
cuBb KuniKaAb Kb noraMb Aonepii reiiepaaa, ciiaccn ótr-  
cTBOMb, a APyroft, npoópaBuiHCb nepesb K0<j>eiiHio, Haxo- 
AHUiyiocH na yray ĄatiHAeBUHeBCKofi yAapu, acHe3 b Bb 
3aAHeMb aboph. CxBauennbift yóiim a na:ii,inaeTcn Ah- 
ToHift A.MMepb, óbiAb KoaieBHbiMb noAMacTepteMb a 
HMUeT'b OTb poAy 19 A'fiTb. renepaAb TpenoBb no oObi- 
KHOBeHiio noineAb Bb KaeeApaAbiiyro uepKOBb , h to Ha 
MeAOBOft VAUiyh, a oTCaymaBb ÓAaroAapcTBeiiHbiii moac- 
óenb a saynoKofluyio MOAdxny sa meny, B03BpaTHACH c'b 
AO'ieptio aomoii ■

*) 4 e ;n .r« , npK O A aitaua HbsoTopMMa jian a iiH , nMt.cTb cb  n o - 
Ka3aHHbi>ia oyMMaMH,—Bb noJiw y p a H e n u x b  h  ynoTpeSjieuiH 
no  ycMorpfcniio r .  re iiap a ib -ry ó ep n aT O p a n a  Ha^oOilocTii , Bbi3Baa- 
U b ia  n a « T o n i n n M b  iioaoateiiieM i, Kpan, —no boibjiii h i  STorb c i e n ,  
a  «3b  itvixb nomepTBOBannbiii Bb no.tbav p an e iib ix b  OToc.iaiihi Bb 
™Ta5b BoftcKb llaaoiicK aro  uoem taro  oicpyra, i'Af. iieąeTcn OHUUb 
H an ^ Ił OT<IeT“ 0cTŁ, a  iip ao aan iib in  Bb p a c n o p n a ieu ie  r jia u n a ro  
Haania!,.11*1 *P lH’ S esb  03iia<ieiit/i n p a A « e ra , na KOTophiii n p eA- 
HaooB«MIIL1, ,®ePTBOBaTeaaMK, oOpatnunbi n a  nocTponKy Bb BnaT.uH 
OpaHH h’o u,','.1 “ "“ “ noBonia Bb onoii BOHHOBb, iiaB innxb  n a  noat.

I omh iiaoToninaro M nTe«a.

O kólne  za lecen ie  W ile ń s k ie g o  W o jen n eg o  K o w ień ­
sk iego , G ro d z ie ń sk ie g o  i M iń sk ieg o  J e n e ra ł-G u b e r -  
n a to ra  o raz  G łó w n eg o  N a c z e ln ik a  W ite b s k ie j  i Mo- 
h y lew sk ió j g u b e rn j i  do  n acze ln ik ó w  g u b e rn ji  W i ­
le ń sk ie j, G ro d z ie ń sk ió j, K o w ień sk ió j, M iń sk iś j, M o- 

h y le w sk ie j i W ite b s k ió j .

N iektórzy z obywateli powierzonego mi k ra ju  wydalili 
się ze swych m ajątków dla rozm aitych przyczyn; jedni 
z nich, otrzymawszy terminowe pasporta na wyjazd za 
granicę, powinni w skutek  ogłoszonego Najwyższego roz­
kazu powrócić po upływie term inów pasportów, w przeci­
wnym razie m ajątk i ich podlegają sekw estracji; drudzy 
wydalili się z m ajątków , w ystaraw szy się pod roz- 
maitemi pozorami o pozwolenie na wydalenie się od 
miejscowych naczelników wojennych; inni nakoniec udali 
się do band powstańczych i dotychczas z onych niewró- 
cili.

Uznawszy za niezbędne wykazać nieobecnych obywa­
teli, tudzież synów ich i m ieszkających w ich domach 
krewnych, których wydalenie się odnosi do trzech  po­
wyższych kategorij, zalecam waszej excellencji.

1.) Przedstaw ić mnie listę obywateli pochodzenia pol­
skiego znajdujących się za granicą, i którzy aż dotych­
czas nie staw ili się, po upływie term inu wydanych im pa­
sportów, dla dalszego rozporządzenia, co do sekw estrow a- 
nia ich m ajątków. ,

2.) Donieść mnie o tych obywatelach, ich synach i 
m ieszkających u  nich krew nych, którzy otrzym awszy po­
zwolenie od naczelników wojennych na wydalenie się 
z majątków, niepowrócili na term in naznaczony, a także 
i o tych z nich, których pobyt n iejest wiadomy obecnie 
miejscowej i gubernjainej zwierzchności, wyszczególnia­
jąc  przy tern, k tóre z tych osób jeszcze zostają w ban - 
dach powstańczych.

3.) Takież wiadomości według rzeczonych dwóch 
punktów zebrać i dostarczyć o wszystkich polskiego pocho­
dzenia dworzanach, urzędnikach, dzierżaw cach i adm ini­
s tra to rach  skarbowych m ajątków i o duchownych rzym ­
sko-katolickiego wyznania.

Wiadomości te  proszę waszej excellencji nadesłać 
mnie z należytą ścisłością i w ja k  najrychlejszym  czasie.

Jenera ł piechoty M u r a w j e w  2-gi.

Nieszczęścia które dotknęły w Zachodnim k ra ju  ludność 
w iejską przez okrucieństw a polskich powstańców, ode­
zwały się współczuciem w całej Rossji. Zaledwie tylko 
stały się wiadomemi barbarzyńskie postępki rozbójniczych 
band mianujących siebie patryotam i polskimi, z w łościana­
mi i osobami innych stanów ,które godnie i sum iennie wyko­
nywały obowiązek wiernopoddańczej przysięgi, gdy oto 
ze wszystkich krańców Rossji poczęły wpływać do głó­
wnego naczelnika kra ju  ofiary podług sił: to na rzecz o- 
sierociałych dzieci po rodzicach, którzy zginęli z rąk  bunto­
wników, to na korzyść białorusinów, którzy bronili swej 
narodowości od polskiego jarzm a,to  wreszcie na rzecz wło­
ścian, którzy strzegli porządku w k ra ju  i pozbawili się za 
to całego swego mienia przez rabunek i podpalanie doko­
nywane w bezsilnej zemście przez w ałęsających się po 
lasach zbójców, z rozkazu buntowniczego „ rząd u .“ T ru ­
dno wyliczyć w szystkie kategorje ofiar, k tóre zresztą 
wszystkie dążą do jednego celu, pomagać nieszczęśliwym, 
k tórzy należąc wyłącznie do biednego włościańskiego s ta ­
nu w ie lc e  potrzebują zapomogi.

Ofiary te, do których z rozporządzenia głównej m iej­
scowej władzy dołączają się rozm aite przypadkowe sum ­
my i sztrafy , pobierane od osób, k tóre okazały w spółczu­
cie obecnemu powstaniu, złożyły już dość znaczny kapi­
ta ł i dały możność p. głównemu naczelnikowi k ra ju  u- 
dzielać stale zapomogi rodzinom, k tóre  uległy różnym 
gwałtom i okrucieństwom ze strony powstańców, tak , iż 
obecnie prawie żadna rodzina niezostaje bez mniej lub 
lub więcej dostatecznej zapomogi, a niektórym  z nich na­
darzyła się możność niejednokrotnie naznaczać ta k ą  za ­
pomogę, naw et w dosyć znacznych rozm iarach.

P. główny naczelnik k ra ju , w imieniu tych nieszczę­
śliwych rodzin, powierzonych jego pieczy, poczytuje za 
obowiązek oświadczyć szczerą wdzięczność wszystkim  
tym osobom i towarzystwom które pośpieszyły z praw dzi­
wie patryotycznemi uczuciami podać im rękę i zrobił roz­
porządzenie, aby o wszystkich tych ofiarach tudzież o 
rozdzieleniu onych na poszkodowanych, stale podawać do 
powszechnej wiadomości w szpaltach „K urjera  W ileń­
skiego.'1

Na pierwszy raz  podaje się wykaz tych ofiar do 1 paź­
dziernika roku bieżącego, z zachowaniem tej^ kolei co do 
czasu, w jakiej one wpływały do biura Jego Excellencji.

Ofiary zaczęły się od summy 320 r . 68 k. przysłanej 
przez m inistra wojny w połowie m aja, k tó ra  została ze­
brana przez radcę tajnego Zabłockiego-Diesiatowskiego 
od różnych osób.

Następnie w ciągu i następujących miesięcy do 1 paź­
dziernika wpłynęły następujące ofiary:

Zebrano przez księżnę O gińską i inne damy po ko­
ściołach 30 r. 35 kop.; główny redaktor „Inw alida ros- 
syjskiego11 przysła ł od prenumeratorów tejże gazety  i in­
nych osób tow arzyslw a rossyjskiego 1000 r.; p. m inister 
wojny przysłał od różnych osób 148 rub. 51 %  kop.; m ie­
szczanie m. W ilejki 6 rub.; w łościanka Kondratjewa  
4 rub. 95 kop.; m ieszkańcy m. W ie liża  16 rub. %  kop.; 
wieliżski policyjny dozorca Styrykowicz 2 rub. 5 7 %  kop.; 
włościanie, nowgorodzkiej gubernji i powiatu M szańskiej 
wl0Ści 49 m b.; T w erska gmina m iejska 911 rub. 94%  
rub.; m ieszkańcy m. R iażska 102 rub.; w łościanie guber- 
uu Twerskićj zubeowskiego powiatu, włości: spaskiej, 
fiedorowskiej, artemowskiej, żuraw lew skiej, sakulińskiej, 
Iwanowskiej i krasnochołmskiej 272  rub. 92 kopiejek; 
urzędnicy , duchow ni, ziemianie i inni obywatele za­
rządu 1-6° okl'egu Kijowsko-Podolskiego osiedlenia 198 
rub. 79 kop.; w łościanie czasowo-obowiązkowi Roinano- 
Aleksandrows.aej włości, borysoblebskiego pttu 20 r. 79  
kop.; handlujący w Petersburgu czasowo -  obowiązkowi 
włościanie uglickiego pttu byłej Juchockiej włości hrabie­
go Szerem ietiew a 222 r. 7 7 ^  k.; kupiec petersburski 
Razutin 2 'u r. 52%  %  ziem ianie 8 włości 2 okręgu ki­
jowsko podoiskiegu osiedlenia 26  r. 95%  k.; m ieszkający 
w m. Gicnzanty (w llessarabji) Andrzej Izmajlow 24 r. 
75 k.; Redakcja gazety R uski Inwalid ze składki 300 r.; 
żona dyrektoia staroruskich wód mineralnych Anna Dmi- 
trjewa zebiane ze spektaklu dobroczynnego na s t a r o r u ­

skich mineralnych wodach 137 rub. 50 kop. urzędnicy i 
szlachta m. W ilejki 32 r. 75 k. Oficerowie i żołnierze

Lejb-gw ardji "Wołyńskiego pułku na rzecz  rodzin prawo­
sławnych kapłanów powieszonych przez powstańców 40 
r .  85%  k.; sztabs-kapitan baron W rangel przedstawił ofia­
rowanych przez niewiadome osoby 50 r.; kazańska gmina 
m iejska 2,242 r .  50 k.; włościanie gubernji połtawskiej 
80 r. 7 2 %  k.; staroobradcy oienburskiej gubernji 49 r. 
50 k.; mieszkańce m. N ikolska dla rodziny kap łana Ko- 
nopasewicza 20 r . Lidzki 1 glldy kupiec M ejer Solc 50 r. 
włościanie gubernji tw erskićj 454 r; 87 %  k -; mieszkańcy 
in Dyneburga chrześcijanie i żydzi 417 r>. włościanie 
gubernji kursk iej, starooskolskiego powiatu, Orlikowskiej 
włości 24 r. 75 k.; włościanie iządowi gubernji smoleń­
skiej i powiatu borowskiej włości 54 r. 89 k.; w łościanie 
saratow skiej gubernji powiatu Piotrowskiego 4 l i  r<; 
czelnik gubernji kowieńskiej od urzędników kowieńskiej 
izby dóbr rządowych 243 r. 80 k.; Moskiewscy k UpCV 
Mikołaj Sokołow i Bazyli Siekicryn przysłali ofiarowane 
przez niektórych kupców i komisantów na jarm arku  ] \ j .  
żegorodzkim 37 r. 50 k.; włościanie koronnych dóbr gu­
bernji simbirskiej 123 r. 17%  k.; zebrano ze składki nie­
których osób, które życzyły zostać niewiadomemi na rzecz 
w'dowy zabite jo  nauczyciela W yszholca 251 r.; urzędnicy
1 żołnierze 2 lądowego St.-Petersburskiego wojennego 
szpitalu 53 r.; dym isjonow any kanonjer Paw eł Kosiatin
2 r. 97 k.; obywatele posady Klincy, gubernji czernihow- 
skiój 360 r.; S t.-P etersbursk i ober-poiicm ejster przysłał 
ofiarowane od sztab-i oberoficerów e ta tu  S t.-P e te rśb u r- 
skiej policji na rzecz rodzin kapłanów Prokopowicza i Ko- 
nopasewicza (powieszonych przez powstańców) 101 r. 64 
k. Szyrw ański pieszy pułk z K aukazu, zebranych w dniu 
pułkowego św ięta 250 r . urzędnicy Jarosław skiej Izby 
dóbr rządowych 18 r. 57 k. urzędnicy grodzieńskiego 
miejskiego policyjnego zarządu 150 r.; włościanie rządo­
wi sokólskiego powiatu gubernji grodzieńskiej 550 r .  i 
urzędnicy grodzieńskiego gubernjalnego prokurora 26 r .

W  ogóle do 1 października wpłynęło 10,140 r . 5 1 %
kop. (*).

Ofiary trw ają  coraz w zwiększonych rozm iarach. Dla 
takowych, przy biurze jenera ł-gubernato ra  sporządzono 
osóbnę księgę sznurową, jakow a razem z summą ulega 
wszystkim przepisom spraw ozdania i rewizji, ustanow io­
nym dla innych skarbowych summ, zostających w biurze 
Jego Excellencji.

' Dalszy wykaz ofiar, tudzież lista osób 1 rodzin, którym  
z rozporządzenia P . Głównego N aczelnika k ra ju  wydano 
zapomogi z tej summy, będą w ykazane w następujących 
num erach „K urje ra  W ileńskiego.11

Ksiądz wikarjusz, w orniańskiego parafjaluego kościo­
ła, powiatu telszewSkiego, gubern ji kowieńskiej, A ntoni 
G a  r  g a s , w sk u tek  odbytego nad nim sądu wojennego 
podług doraźnego kodeksu karnego, uznany został win­
nym znajdowania się w bandzie powstańczej, przyczem 
działając przeciw wojskom z bronią w ręku , doprowadza­
jąc  powstańców do zdradzieckiej przysięgi, ogłaszając po 
wsiach rewolucyjne m anifesta, przyjął Jeszcze czynny u- 
dział w rabunkach i gw ałtach  nad m ieszkańcam i, domie­
rzanych  przoz p ow stańców  w in. W orn lach , g d z ie  on po­
rzucony przez swych towarzyszów, został s c h w y t a n y  
p r z e z  k o m e n d ę  w o j s k o w ą  w stanie napiłym.

Za te  przestępstw a ksiądz G a r  g a  s według za­
twierdzonego wyroku sądu wojennego uległ karze śmierci 
przez rozstrzelanie 7 bieżącego października w m. Tel- 
szach, gubernji kow ieńskiej.

W IADOMOŚCI T E L EG R A FIC ZN E.

W a r s z a w a  21 października. Dzisiaj o 9 godzi­
nie z rana  napadło na jen e ra ła  Trepow a pięciu zabójców 
z których jeden małą siekierką uderzył je n e ra ła  z ty łu  w 
głowę; siek iera pośliznęła się po lampasie czapki i lekko 
rozcięła ucho; Trepów obrócił się, wyrw ał siekierkę i sil­
nie ran ił w grzbiet zabójcę, którego też sam schw ytał, przy 
pomocy idącego przypadkiem p isa rz a ; pozostali zabójcy 
rzuciwszy dwa sztylety, rozbiegli się, —  ich odszukują.

(Inw . ros.)

W a r s z a w a ,  22 października. T rzech z uczęstni- 
ków zam achu na życie jen e ra ła  Trepowa, zostali schw y­
tani. (Inw . ross.)

W  Dzienniku Pow szechnym  (N. 251) piszą z tego 
powodu:

W czoraj 22 października (3 listopada), znów dokona­
ny został jeden  z tych nikczemnych zamachów na  życie, 
jak ie  już nieraz z rozkazu rządu podziemnego, zak rw a­
wiały bruk W arszaw y. Chciano zabić je n e ra ła  Trepowa, 
naczelnika I I I  okręgu korpusu żandarm ów.

O godzinie 9-tej z rana , kiedy jenera ł Trepów z córką, 
z placu teatralnego wszedł na ulicę Senatorską, jeden z 
k ilku  młodych ludzi postępujących tuż za nim, zadał mu 
cios w głowę obosiecznym toporkiem; lecz cios oślizgnął 
się i tylko rozciął lekko lew e ucho; jen era ł rzucił się ku 
zabójcy, a w ydarłszy mu z rąk  toporek, kiedy ten  o stat­
ni począł uciekać, doścignął go i tymże toporkiem  uderzy* 
go po grzbiecie. Zbieg został przez jen e ra ła  ujęty, 
pomocy przechodzącego pisarza wojskowego, na plaCl1 n‘l~ 
przeciwko ra tuszu . Jeden ze wspólników zabójcy; ll~ 
ci wszy sztylet pod nogi córce jenera ła , ocalił sit? “cie<rziM, 
a  drugi przez cukiernię będącą na rogu ulicy wannewl, 
czowskiej zniknął w tylnem podwórzu Ujęty zf D0Jca na- 
zywa się Antoni Ammer, był c z e la d n ik ®  ,8f lln i 
ma 19 la t wieku. Jenera ł Trepów. ^ a ł  się
do katedralnej cerkw i przy ulicy 
szy nabożeństwa dziękczynnego, domu " a
nego za małżonkę, powrócił z córka do domu.

. , nrZySytaoe Prz,ez ? ,ektóre
f )  f S n n y c b ,  tadz.eź d l a  „ *

summatni, n* tora. na potrzeby wyWo}a
Joneral-Gaboroat w tym rachunku ,  “
iu ._ -Qie są *aii«  gltaba wojsk JU  a Z n:

tika kr*;.. , °k> a
tyrasr 2 ,1p

r  PiT o i NaCŁcl“ik-a kraju hn 
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pobud°™ aie Wdme kaplicy dla *

,h na polu bitwy w cza,ifi , ? Pomai
pobudowanie " "*,ule Kaplicy dla
regtyeh na polu bitwy w czasie obe^negiTpo
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B rh o$<t>uińaJiLHOii raa eT t g ap c in a  HoaiCKaro n a n e ia -  
w  c jitayK iiiee  o6i)JiBJ>enie uapinaBCKaro o6ep%-iiojui-TaHO cjitAYKmce  — -  ,

piHMeńcTepa: „OSTbiiBiuieTCfl A-i a nceoOmaro CBlwfeiiin: 
a) Tpavp'h u BOoGme bc* ynoTpeOpaeMtio m, oAeaut 

ci, iytiifcio npecTynHWX'b ManawcTamł peBMioqiOHuue

" T L s r ^ i * ^ '  « » •  •««»»»-
p acia , KOTopwa aocat 29 oKTHCpa (10 noaOpa) n o a a a y i-  
cu Bi) Tpayp*. ^A Y 1"1’ 3aAep*aHbi h npenpoBo»Aenbi B'b 
MtcTHoe noauiieficRoe ynpaBJienie, o m -p a  óy /iyn , ocbo- 
OoBwieiiH a® pan te , Kain. no-yiuiarh Aeneauiaro uiTpa^a, 
B'b pasM*P*» n0JKe cei° oupeAteHHOM'b;

Ao3Bo.iueTca HOCHTb Tpayp'b ffieHipajiaM'b tojieko 
nocjifc cMepTU cuga, MaTepii ii Myma, no co. Tt>n>, btoGli 
jneHmuHbi, BMXJioiiOTajiH ceGi ao 29 oKTaSpa (10 noaOpa) 
ôsBOJiUTe-uiibie na oto orn oOepb-uoaniiifiMeflcTepa 6h- 

jicTbi, u Bauera »th nMtaa npa ceGfc:
1) iK cm ninibi B'b T paypt, UAyini" niniEOM-b, n .iaT fln , 

10 pyO. unpa4>a; rfc, koh ne B'b cocTOjmm.yiuiaTHTB otbx'i. 
Aenerb, OyAyn> liOAsepmyTU nojiuąeficKOMy apecTy.

2) JKeHinniibi B'b T paypt, tA ym ia  B'b coScTBennwx'b 
9KHna*ax'b, n.ia BOoGiąe m» nenacMnbix'b Bisnnaaiax'b, 
(jyAyrh npenpoBO®AeHŁI lli> MipoBCHia Ka3apMbi, r/i,b 6y- 
Ayx'b saAopaiaHbi oi.nnaavb u aoinaan, ao y m ia ra  cb Kam-
Aaro Jinna no 100 py6..

3 )  JKenmuHbi B'b xpaypt, tAyaOn Bri> iiacMHbixi> b k ii-  
naasax'b, i i aaTfiTb no 15 py6. kuik/uiii, nacMiibia KapeTbi, 
a p o ® k h ," OMHiiOycbi, B'b KOTOpbiX'b Oy a v t t . 3aAep*anbi 
jKeniuHHbi Bb xpaypH, 6yAy n  AOCTanaeubi bu. MipoBCKia 
KasapMw; B.iaAfcJibiRi arax'b OKHiiaaieft 3a KaatAyio k iy -  
mVK, B'b HHXb iKeHUfUHy B'b Tpaypt 3aiI.iaTHTb uo 10 pyO. 
Ao y n j i a i b i  KOHX'b aiuinaa.u a JioiuaAu CyAyrb 3aAepiKaiibi; 
KOHAYKTopbi a  Kyiepa SyAyrb noABeprayra noaaiieflcKOMy
B3HCKaniH).

4) Ruhobhhkh, KOHXb m enu a  ,vfmi OyAyi'b saAep- 
aiaHbi Bb xpaypt., spout BbiuieoiipeAtaeunaro nrepa*a, 
JiauiaEOTCH oAHOMficHHuaro aiajioBauba, a OTCTUBiibie *ui- 
hobhhkb, paBHUMb o6pa30Mb BAOBbi h A tm , no.iyiaiomie 
neHcia,— oAHOM'tcnniofi nenciu .“

%
Baviuaemu OOeps ]lomu,iuMeucmeps, ccwaaacb aa  

pacnopaaienie, onyu.iHKOBanoet B'b 245 N. IIojiuncflci;oP ra- 
aeTbi oTb 15 (27) oKTaSpa, kohmi. BocapenteHO aomenie 
xpaypa nocA* 29 oKTHOpa (10 noaopa), caMb oSbaBJiaeTb, 
hto  cb  aroro BpeMena, Bb oTHoaienia napaAOBb aieHmaub

Ao.iiKHbi SbiTb coO.TfOAaeMbi c.rtj,i,yiomia npaBaaa : u u a n a  
Aoa*Ha ObiTi, pntTHaa, e;be.ni an; aepnaa, to  AO^aura 6mtb 
ySpana HB’Jxrajin, a.m  iiBtTHMMa aeiiTaMU, no othk>ab ho 
OtabiMH. llCj)Ht.iH a ótai.ia aepba aa  aepHWXb iu.iaiiKaxb 
saupeuiaioTca. Kanainonw (KanTopw) Moryrb Owtb aep- 
nue, no cb iint.Tiioio iioak-toakoio, a  ne f)'l;.ioio. Bocnpe- 
ipaeTca h o cb tl: aepiibia Bvaan, nep-iaraa, a paBHo acp- 
ni,ie, n.'ia aefpubie cb Ot.ibiMb 3oiitiikh, TaKifl a;e ma.ia, 
iMaTKB, ina.iHKB a  iaeanbie iuaToiKii, a Tanaie coBepmeH- 
no nepnbiH naaTrai aaa  aepHbia cb  Ot,.n>iMrb. Caaoiua, Oyp. 
nyci.i, niy6bi, aaabTo a APyrie nepxnie napaAM  ̂M oryib 
Ohti, Hcpnuc, ho 6e3b  OtJiaro.— 13apaiaBa 2 noaOpa 1863 
r . renepa.i'b-M aiop’b Jleeiuum.

17 (29) oKTaOpa Bb Oauaxb HaaMCKaro nańAoao Bb 
nanirt rL io  aeasBtcTHaro 'ie.ioBt.Ka, cb  noAP'fc3aII,1LIMu 
OpaTBOW a;n.iaMii aa  oOtnxb pyitaxb. He.iontKb otot'I), KaK'b 
noTOMb ooaapyaveno, na3HBa.ica Ilaącewis a  cayaia.ib 
aacTHbijib naci^esib y pereuTa }.I c u h c k m o .

M36 EiyMem (MaacKOń I’yOepnia), Me»Ay ^ipoaajib 
namyxb Bb „C.-IIeTepOyprcKBXb BliAOMOCTiix'i.“ on, 10 
OKTaOpa:

Ha-Anaxb Bb IlryMeafc npoAaiia.in cb ayuilioHa UMy- 
mecTBo Ci!t,in'op;r,enKaro; upoAaava uuia ikiibo a coBepmn- 
.laci, i;eci,.’,ia bbitoaho; noiTa nca Bbipyaita, naKb tobo- 
paTb, Oyaexb oi'Aana baob'6 aont.ineiiHaro HMb cnauien- 
naKa. IliiTepecao, bto nojiaiia pacnycTii.iu Obi.io c.iyxb 
lipeAb pa 'iipoAaiReft, 0>tato ona ue coctohtcb: taab eme 
B'bpaaa ouu bi, MorymecTiio HMena CatHTopaiepKaro.— 
Omm, paaoaapoBaiiic. ________

BajfCHue apecnibi ea Bapiuae/b. Baepa apecTOBaHbi 
KceuA3bi: CtchkHi, BbiuiaucKiit, BaaoOmecKift. IIopBbie 
ABa noMHJioBaabi Bbicoaańmeio mh.ioctIio B03Bpam eaican, 
B3b ccM.ioK'i, aa poAaay, a EajioOaiecKiń H36aBAeaieMb 
OTb cMeprnaro aparoBopa. KpoMt BTaxb,
Baaw Jleccepb, caKCOHCKiń KOHcy.ib, aoA'b 
apecTOMb, oOMBareAb IlioTpoBCKift, Meneaacb MaeBCKui, 
OaiiKapb Paiiui'b  a  MHorie APyrie. HtKoropue u.ib n axb  
Obi.ia a.ienaMH AeAeraąia, a  noTOMb Myimnnna.iMiaro co- 
B’ivra. KaaieTca, i t o  s th  rocnoAa a cocTaBaa.oa aajiOAin.iil 
aionAb. C.ThACTBie, nnpoaeMb, Bee oTKpoeTb. B b ąomb Ja -  
MOńcKaro iiaiiAeiri, qpcBBbriai'mo jiroOoiiMTfii.in AOKVMCHTb, 
oObacaaiomiił Bero sarpaHamyH) HHTpury. 9 ro KycoKb 
OyMara, a a  uoTopoMb npocTHMb r.ia30Mb im aero ne ymi- 
Ahuil,—  OyMara cBtTamaacii, aeiiacannaa no bc M n ia -  
npaii.ieniiiMb. (E - E 1!3- * ‘ V

eme apecTo- 
AOMaiunaM'i,

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A  
W A R S Z A W A .

—  W  Dzienniku Powszechnym wydrukowano następne 
ogłoszenie w arszaw skiego ober-policmajstra:—  „Podaję do 
powszeęiiuej wiadomości; .

a) Żałoba i w ogólności wszelkie oznaki rewolucyjne 
w ubraniu używane w celu występnych m anifestacij, po­
winny być zdjęte.

b) Kobiety bez różnicy stanu, powołania i wieku, któ­
re  pokażą się po 29 października (10 listopada) r . b. w ża- 
łobneni ubraniu, będą zatrzym ane i dostawiane do C yrku­
łu, skąd nie wcześniej będą uwalniane, aż zapłacą karę 
pieniężną w stosunku następującym .

c) Pozwala się nosie ubranie żałobne tylko tym kobie­
tom, które noszą lakow e po śm ierci ojca, m atki i męża, 
lecz z tem zastrzeżeniem , aby tak ie  kobiety do dnia 29-go 
października (10 listopada) r. b. wyjednały na to bilety 
od Ober-Policm ajstra i takow e nosiły przy sobie.

1) Idące pieszo kobiety w ubraniu  żałobnem, płacą po 
rs r . 10. Te zaś, które nie będą w stanie zapłacić kary  pie­
niężnej, ulegną aresztow i policyjnemu.

2) Kobiety jadące we własnych lub w ogólności w nie- 
wynajętych powozach, jeżeli są w ubraniu  żałobnem, zo­
staną  do koszar Mirowych zawiezione, gdzie powozy t 
konie będą zatrzym ane, aż do czasu zapłacenia od każdej 
osoby po rs r .  100.

3) Kobiety w żałobie, jadące w powozacli w ynajętych, 
płacą po rs r . 15 każda; wynajęte karety , dróżki i omni­
busy, w których takow e kobiety będą zatrzym ane, zostaną 
odprowadzone do koszar Mirowskich; w łaściciele tych po­
wozów płacą kary  po rsr. 10 za każdą jadącą w żałobie 
kobietę; powozy i konie ich zatrzym ane będą do czasu 
uiszczenia oznaczonej kary; konduktorowie i stangreci u -  
legną karze policyjnej.

4) Urzędnicy, których żony i dzieci będą zatrzym ane 
w żałobie, oprócz kary  powyższej, u tracą  jednom iesięczną 
pensję; a dymisjowani urzędnicy, również wdowy i dzie­
ci pobierający em eryturę lub pensję, u traca ją  takow e za 
jeden miesiąc.

W arszaw ski O bor-Poliem ajster, w powołaniu się 
do rozporządzenia ogłoszonego w N -rze 245 G azety Poli- 
cyjnej, z dnia 15 (27) października, na mocy którego 
wzbronione zostało po dniu 29 października (10 iistopada) 
r . b. używanie żałoby, podaje do wiadomości, iż od tego

dnia pod względem ubioru kobiet zachowane być powinny 
następujące przepisy: kapelusz powinien być kolorowy, j e ­
żeli zaś będzie czarny, to ma być u brany  kw ia tam i,  lub 
też wstążkami kolorowemi, lecz pod żadnym pozorem nie 
białemi. Pióra czarne i białe przy czarnych  kape lu szach  
są zabronione. K aptury m ogą być czarno n a  podszewce 
kolorowej, lecz nte na białej. W zbronione j e s t  używ a­
nie; czarnych woalek, r ęk a w icze k ,  rów nie  ja k  paraso lek  
czarnych i czarnych z białem, j a k  niemniej t a k ic h ie  sza­
lów, chustek , szalików i chusteczek na  szyję, oraz suk ien  
zupełnie czarnych, jakoteż czarnych  z białem. Salopy, 
burnosy, fu tra , palta i inne wierzchnie ub ran ia ,  mogą być 
czarne, lecz bez białego.— W a rsza w a  2 lis topada 1863
r . Jenerał-m aior L e w s i y n .

—  Dnia 17 (29) października w łazienkach N aim skie- 
go znaleziono w wannie  ciało niewiadomego z nazw iska  
człowieka, z poderzniętemi brzytwą żyłami u obu rą k . 
Człowiek ten, ja k  się późnićj okazało, nazywał się B a c e ­
w i c z ,  i był prywatnym pisarzem u re jen ta  J >; oskiego.

_________________  (Dz. Pow.)

—-Z lh u m en ia  (gub. mińskiej) między in > oni piszą 
w S.-Petersburskieh wiadomościach z 10 października: 
W  tych dniach przedawano w Ihum en iu  n a  licytacji ru ­
chomości Swiętorzeckiego; przedaż była ożywiona i s t a ­
nęła bardzo korzystnie, prawie ca ła  sum m a wyręczona j a k  
mówią będzie oddana wdowie powieszonego przez niego 
kapłana. Ciekawem jest, że Polacy rozpuścili przed wy­
przedażą pogłoskę, że ta k o w a  nie przyjdzie do sku tk u :  
tak  dalece jeszcze oni wierzyli w potęgę imienia Sw ię to ­
rzeckiego. Znowu rozczarow anie .

W a ż n e  a r e s z t o w a n i a  w W a rsz a w ie .  W c zo ­
ra j zostali aresztow aui księża: Stecki,  W yszyńsk i  i Bia- 
łobrzeski. Pierwsi dwaj byli u łaskaw ien i przez N ajw yż­
szą łaskę, powróciwszy z zes łan ia  do rodzinnego k ra ju ,  a 
Białobrzeski uwolniony od w yroku  śmierci.  Oprócz tych 
jeszcze aresztowano L esse ra ,  saskiego konsu la ,  w domo­
wym areszcie, obywatela Piotrowskiego, m icenasa Maj ;w- 
skiego bankiera Rawicza i wielu innych. N iektórzy z nich 
byli członkami delegacji a później rady  m unicypalnej.  Zd<.je 
się, że ci panowie składali „ rz ą d  narodowy.“  Śledztwo 
zresz tą  wszystko wykryje. W  domu Zamojskiego znale­
ziono nadzwyczaj ciekawy dokum ent,  w yśw iecający ca łą  
zagraniczną intrygę. Jest to  kaw a łek  papieru, n a  Któ­
rym zwyczajnem okiem nic doslrzcdz nie można, papier 
przeświecający się, zapisany we wszystkicii k ie runkach .

___________  ( W .  Giełd )

mmu
LONDYN, sobota 31 października wie­

czorem. Wiadomości z New-Yorku z dnia 
21, oz najmują, że jenerał związkowy Mea­
de, cofnąwszy się aż do linij warownych 
washingtońskieh, znowu posunął się na­
przód. Jego jazda przybyła już do wa- 
shington-Jonction, nigdzie nie natrafiw­
szy na oderwańców. Jenerał oderwanców 
Lee, cofnął się; upewniają nawet, ze prze­
prawił się przez Rappahannock.

J e n e ra ł  T h o m a s  z o s ta ł wezwany n a  
m iejsce  jenerała Rosencranz.

Jenerała Grant mianowano dowódzcą 
wojsk związkowych w Stanach Ohio, Cum­
berland i Kentucky.

KORKU, środa 28 października. Więk­
szość parlamentu wysp jońskich zaprote­
stowała przeciw odroczeniu parlamentu 
oświadczyła, że poczyta za nieprawny ka­
żdy akt szkodliwy dobru Jończyków, a do­
konany pod nieobecność izby poselskiej.

K A S S E L , niedziela 1 listopada, hejrn 
zwołany wczoraj po południu dla wysłu-
c W a  dekretu zamknięcia, czekał przez
r t *  g o t o  na

;rul: „ . - 
dował się w teatrze i me chciał potwier

Parostatek związkowy amerykański 
V a n d e r b i l t  ścigał w blizkości Colombo 
korsarzy oderwaóczych . A l a b a m a  i 
G ejor g i a.

Piszą z Madagaskaru, że pan Lam bert 
przybył na tę wyspę, lecz rząd zdaje się 
nie chcieć potwierdzać traktatów  zawar­
tych z Francją. Dwa okręta wojenne fran- 
cuzkie przybyły już do Madagaskaru; o- 
czekiwane jest nadpłynienie okrętu wo­
jennego angielskiego. Sprawy afganistań- 
skie wzięły pomyślniejszy obrót.

LONDYN, poniedziałek 2-go listopada. 
Wiadomości z New-Yorku z dnia 23 paź­
dziernika oznajmują, że jenerał Lee rze­
czywiście cofnął się, a to dla przeszko­
dzenia jenerałowi Burnside zajęcia Lynch- 
burga, miasta leżącego w Stanie \Y irgi- 
nji. Jenerał Meade osadził kraj 
hannock swojem wojskiem.

Mówią, że jenerał oderwańców 
będzie zmieniony.

Oblężenie Charlestownu nie ustaje.

który przybyć nie mogb P .,, , J .Który p y 7  -strukcii. L lek tor  znaj- wiem właściwych mstru j nntwi ^

S  p rz lę o W a o ij  przez ministrów mowy

“ S ó S T l e  S s t r o w i e , . w obec tej od- 
mowy, przesłali elektorowi do tea tru  proś­
bę o uwolnienie ich od urzędu Nakomec 
o godzinie 10 wieczorom nadesłano sejmo­
wi mowę zamknięcia, bo ministrowie 
przyjęli zmiany, zresztą bardzo małego 
r naczenia, wymagane przez elektora. Izba 
została następnie pożegnaną; ale w mowie 
od tronu nie było zwykłej wzmianki, za­
pewniającej o przychylności i łasce panu-

ATENY, niedziela 1 listopada. Król 
Hellenów przybył wczoraj rano do portu 
pireiskiego, a o południu do Aten. Naj­
jaśniejszy pan znajdował się na odśpiewa- 
niu hymnu: C i e b i e  B o z y  c h w a l  i- 
my  Ministrowie zagraniczni byli obecni. 
Jerzego I-go przyjęto z wielkim zapałem.

TRIEST, poniedziałek 2-go listopada 
Donoszą z Indji, że zbiór bawełny zapo­
wiada być bardzo obfitym, i o dwa razy 
przewyższy przeszłoroczne zmwo.

Bob-Rock.
przez

K A R O L A  S E E L S rlE L D A .

(Dalszy ciąg.ob.N. 121)
Z niemem zdziwieniem patrzałem na 

Boba. Alkald najspokojniej wziął

i Rappa- 

Eragg

—KOLENDA DZWONKOWSKIEGO.— 
Pomimo chwil obecnych, tak  trudnych dla 
wydawnictwa, księgarz Dzwonkowski, jak 
widzimy z rozesłanego przezeń ogłoszenia, 
nie porzucił myśli wydrukowania w dal­
szym ciągu i na rok przyszły swej Kolen­
dy. Jakkolwiek tegoroczny zeszyt, tak 
pod względem literackim jak i artystycz­
nym me zupełnie odpowiedział wszystkim 
wymaganiom, to przecięż spodziewać się 
należało, iż wydawnictwo to w ciągu lat 
następnych, wyrabiając sobie coraz bar­
dziej drogi odbytu, wydoskonali się i ule­
pszy tak wewnętrznie jak zewnętrznie. 
Sądzimy, że nadzieja ta nie będzie zaw ie­
dzioną, ile nam bowiem wiadomo, redak­
cja zdołała już zebrać wiele do tej publi­
kacji artykułów, napisanych przez znane 
dobrze krajowi pióra, świadczy nam o 
tem praca rozpoczynająca przyszłą gwia­
zdkę, pod tytułem: „Mały królewiczyk
Władysławek“ przez Juljana Bartoszewi­
cza. Do kolendy tej, podobnie jak w ro ­
ku zeszłym, dołączone zostaną premja, 
które na gwiazdkę rozlosowane będą. Nie- 
możemy pochwalić tej myśli rozdawania 
losem premjów; pachnie to bowiem lote-

rją, a więc grą hazardowną, do której 
przynajmniej piśmiennictwo wdrażać spo­
łeczności niepo winno. Cóżkolwiekbądź
jednak, godną jest uznania staranność p. 
Dzwonkowskiego i szczera chęć nieprze- 
rywania, z powodu trudnych okoliczności, 
raz rozpoczętej publikacji. Taż firma wy­
daje i Kalendarz dla Polek na rok przy­
szły.

-  S. p. ksiądz Arcybiskup MARCELLA 
GUTKOWSKI, o którego zgonie donieśli­
śmy niedawno, urodził się 27 maja 1776 r. 
W szesnastym roku życia porzucił ławę 
szkolną i wstąpił jako ochotnik do kawale- 
rji narodowej, po skończonej kampanji 
wrócił do nauk, uczęszczając do szkół płoc­
kich, w 23 roku życia ukończył nauki teo­
logiczne i przywdział habit zakonu św.Do­
minika. W roku 1804 został kaznodzieją 
i professorem teologji przy kolegjacie po- 
jezuickiej we Wrocławiu. W  roku 1806 
wstąpił do legjonów jako kapelan, w roku 
1808 odbył kampanję hiszpańską, dekoro­
wany krzyżem legji honorowej, oprócz te ­
go "był kawalerem krzyża wojskowego 
„Yirtuti m ilitari.“ Po roku 1813 ś. p. 
ksiądz Gutkowski osiadł na Litwie, potem 
przez niejaki czas przebywał w gubernji 
czernihowskiej, nakoniec otrzymał posa­
dę kapelana przy b. wojsku polskiem, a
po kilku latach zaawansował na naczelne­
go kapelana armji. Sekularyzowany przez 
O jca św ., otrzymał prelaturę płocką, po- 
czem w roku 1828 został biskupem Podla­
skim. W  roku 1840 zrezygnował biskup­
stwo podlaskie i odtąd zamieszkał w zaci­
szu klasztornem we Lwowie. Papież Pius 
lX ty  w  uznaniu z n ak o m ity ch  cnot i zasług 
wyniósł go w roku 1857 na g o d n o ść  arcy­
b isk u p a  m a rc jo n o p o litań sk ieg o  in parti-
bus infidelium. Żywot s. P- arcybiskupa 
Gutkowskiego, zasługu je  P.°d potrójnym 
względem, obywatela, dostojnika kościoła 
i uczonego teologa na obszerne skreślenie; 
dziś jednak w' braku odpow lednich mate- 
rjałów, ograniczyć się przychodzi krótkim 
tylko życiorysem. Zwłoki zacnego prałata 
przeniesione zostały w dniu o b. m. o go­
dzinie 4 po południu do kościoła k a ted ra l­
nego we Lwowie, skąd nazajutrz p 0 uro- 
czystem nabożeństwie niezliczone tłumy 
pobożnych, pomne świetnych zasług zmar­
łego, odprowadziły je na cmentarz Łycza­
kowski.

za'palił je i rzekł o b o ję -drugie cygaro, 
tnym głosem: . , .

— Nie znajdziesz ulgb dopóki nie 
powieszą? Dobrze. Ale dla czegoz c ̂  cesz 
być powieszonym? To prawda, ze  ̂ a- 
wno trzeba było to zrobić. A l ĉ .e 1 
dzienniki Georgji i Missisipi rde 
mią, to zasłużyłeś już na stryczek przy­
najmniej ze dwadzieścia razy, ale to tadb 
w Stanach. Jesteśmy w Texasie pod rzą­
dem meksykańskim i wcale nas nie obcho­
dzi tó coś tam zawinił, gdybyś tylko tu nie 
nabroił. Gdzie nie ma strony powodo­
wej, tam być nie może obżałowanćj.

'  Jim!... Jest strona powodowa—
odparł Bob pochmurnie—jest strona po­
wodowa—dodał zniżając głos i drgając.

  Strona powodowa? A ktoż to być
może stroną powodową?—zapytał alkald, 
patrząc na mnie.

— Kto strona powodowa?— wyjąkał 
Bob,—kto strona powodowa? — powtó­
rzył, wpatrując się bezmyślnie to we 
mnie, to w sędziego.

Zatrzymał się i rzekł stanowczo:
— Sędzio, każ wyjść murzynowi! Co 

trzeba powiedzieć wolnemu białemu 
człowiekowi, obywatelowi, tego czarne 
uszy słyszeć nie powinny.

— Ptoli, odejdź ztąd! — zawołał al­
kald. A zwracając się do Boba rzekł:

Czegóż więc potrzebujesz, cóż 
chcesz mnie powiedzieć? Ale pamiętaj, 
Że cię nikt nie zmusza. A zresztą mo­
ja, w tóm wola, że cię dziś słucham: 
dziś niedziela.

 Y^iem—odparł Bob—wiem o tóm
sędzio. Ale wiem i to, że nie mam 
spokoju. Próbowałem wszystkiego: jeź­
dziłem do San Felipe de Austin i do 
Anaguac, nic nie pomogło. Gdziekol­
wiek bym się udał, widmo wszędzie

— JUBILEUSZ zaprowadzenia chrze­
ścijaństwa iv Słowiańszczyźnie.— Piszą 
z Pleszewa pod d. 9 b. m. Stosownie do 
życzenia arcypasterza, odbyło się w koście­
le parafjalnym w Pleszewie, na pamiątkę 
tysiącletniej rocznicy zaprowauzenia tu 
chrześcijaństwa, nabożeństwo nakształt 
missji w d. 4, 5 i 6 października. Przez 
całe trzy dni przybywały tłumy ludu po­
bożnego różnego stanu i wieku o mil na­
w et kilka, tak, że kościoł i cmentarz wszy­
stkich objąć nie mógł i natłok był nie­
zmierny. Codziennie od godziny 6 z rana 
aż do 8 wieczorem oblężone były konfes- 
sjonały i blizlco 3,000 przystąpiło do Stołu 
Fańskiego. Dwie codziennie bywały nau­
ki katechizmu i jedno kazanie. Kaznodzie­
je  w słowach wymownych, trafiających do 
serca i przekonania słuchaczy, wyjaśniali 
ludowi znaczenie obecnego jubileuszu, za­
chęcali w myśl rozporządzenia arcypaste­
rza do pokuty, naprawy życia i starali się 
odwieść od pijaństwa i innych zgubnych 
nałogów, trapiących społeczeństwo. Każ­
dy wracał przy końcu nabożeństwa odro­
dzony niejako na duszy, z mocnem posta­
nowieniem  ̂wytrwania odtąd w dobrych 
przedsięwzięciach. Tak się wszystko od­
było we wzorowym porządku, iż budowa­
no się przykładnem  zachowaniem ludu.

— O OBOWIĄZKACH CZŁOWIEKA.
W dalszym ciągu „Bibljoteki nauk moral­
nych i politycznych,“ z pracą i w ytrwało­
ścią wydawanej przez p. Karola Fostera 
w Berlinie, otrzymaliśmy spory to,m, za­
wierający rozprawę Silvio Pellico, „O obo­
wiązkach człowieka.“ Tłómacz te j pracy 
p. Karol Forster, poprzedził ją  przedm o­
wą swego pióra, w której bardzo słuszną 
choć nienową spotykamy uwagę, itż w dzi­
siejszej społeczności, po za przemianami 
dziejowemi, odbywa się wewnętrzna, czy­
sto moralna praca, głęboko poruszająca 
wszystkie warstwy ustroju towarzyskiego.
Autor sądzi, że praca ta jest walką starych 
zasad egoizmu z usiłowaniem wprowadzę- 1 szych ze wszystkim 
nia w czyn owych prawd, które odwiecznie ze^ z rolnictwem i u 
leżą w boskiej nauce Ewangelji. W  tej je - łna'ezć może.
dnak epoce walki i przejścia tem  więcej 
trzeba zwracać uwagę na obowiązki czło­
wieka, które są źródłem praw, a stąd i 
przyszłym regulatorem nowej budowy spo­
łecznej. Nie należy zapominać o tem, rów­

nowaga bowiem tylko między nabywaniem 
praw a spełnianiem obowiązku zapewnić 
może postęp. Książka obecna jest już z ko­
lei dziewiątym tomem „Bibljoteki14, który 
równie jak poprzednie, zzasłużonem uzna­
niem witamy.

— POSIEDZENIE W ZAŁADZIE OS­
SOLIŃSKICH. — Dnia 12 b. m. przed po­
łudniem odbyło się w sali Zakładu nauko­
wego imienia Ossolińskich, stosownie do 
ustawy i woli fundatora, uroczyste roczne 
posiedzenie publiczne, na którem zastępca 
kuratora Zakładu, hr. Maurycy Dziedu- 
szycki, zdał sprawę o stanie i rozwoju tego 
instytutu krajowego w roku uplynionym. 
Data podane w sprawozdaniu do wiadomo­
ści publicznej, świadczą o coraz pomyśl­
niejszym wzroście i rozwoju instytutu, tak 
pod względem zarządu naukow:ego, jak i 
administracji finansowej. Z kolei dyrektor 
zakładu, p. August Bielo wski, odczytał roz­
prawę naukową o znajdującym się w bi- 
bljotece drogocennym zbiorze rękopismów, 
które dzięki staraniom dyrekcji, w upły- 
nionym roku zupełnie zostały uporządko­
wane. W  końcu skreślił p. Wincenty Pol 
wymównie i z głębokiem pojęciem przed­
miotu, stanowisko i charakterystykę lite­
ratury  polskiej dziewiętnastego wieku. L i­
czne grono słuchaczów obojej płci brało u- 
dział w tćm uroczystem posiedzeniu.

(G . W .)

mnie ściga, pędzi mnie nazad, do prze­
klętego p a t r y a r c h y—

— Do patryarchy?—ẑapytał sędzia.
— Tak jest do patryarchy!—_ wyjąkał 

Bob.— Czy znasz patryarchę?... Rtoi nad 
Jacinto.

— W iem , w iem '"ot*Par* sędzia.—
A cóż cię pędzi do patryarchy?

— Co mię pędzi?—mówił do siebie 
Bob.—Co pędzi tego— tego... kto...

— Tego, kto?  zapytał alkald z ci­
cha.

— Tego, kto—roówd Bob zniżając 
głos—tego, kto... drugiemu... wpakował 
w pierś uncję ołowiu- leży tam, pod 
patryarchą.. ten., kogo.

— Kogo?.—zap y li s?^zia zuowu z c i-1 
cha.

— No... kogo zamordowałem. j tu mowa
Ostatnie’słowo Bob wymówił, jąkając dźwiedziu

się niecierpliwie i z trudnością.
—" Zamordowałeś? zapytał alkald, 

silniejszym głosem, prawie serjo. Ty, 
jego? kogo?

— No kogo? Dla czegóż mi pan nie

—!"WJ u ■« 1 1
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Spotkaliśmy się w Z i e m i a n i n i e  (piś­

mie perjodycznem gospodarskiem wychodzącym  
w Poznaniu) z a rty k u łem  nacechow anym  g ru n ­
towną znajomością rzeczy , a  s t ą l  w ielce dla 
ogółu interesującym. D oniosłość tego a r ty k u ­
łu  i ważność przedm iotu  spowodowały p rze­
druk jego we w szystk ich  niem al p ism ach  ro l­
niczych krajowych; i my też  skw ap  iw ie po­
mieszczamy ten  a r ty k u ł w szpaltach  naszego 
pisma, p rag n ą c  ozaajam iac c iy td u in ó w  nu­

tem , co ty lko m ; zw ią- 
n as  p rak tyczne zastoso­

wanie znaleźć może
W y b ó r  z i a r n a  d o  s i e w u .

„Siew  je s t  czynnością bardzo d o b rz ; znaną; 
w ykonany  zw ykłym  sposobem z s 
w la  się w  postaci nadzw yczaj

ed.xta- 
p rostćj roboty

lu - i<i

pozwalasz skończyć. Przerywasz ciągle
widziałem okropny wyraz trwogi i r0Z- 

, -  i naczv. Dzikie okrucieństwo miotało
tą  g a w ę d ą -m ru c z a ł Bob z meukonten- g £ * ygdy usiłował wydobyć z siebie ze-
towamem.

— Stajesz się złośliwym Bob!—przer­
wał sędzia, tracąc cierpliwość. W  glo­
sie jego przebijało się tak cierpkie nie- 
ukontentowanie, a razem taka obojętność, 
że mnie nawet ogarnęła trwoga i ni1-
mowoli dotknąłem się szyi, ażeby się

• ' 1 no-

znanie. Mówił urywając, jakby mimo- 
woli, jak gdyby go szatan opętał; okro­
pne męki wykrzy wiały m u rysy, oczy 
przewracały  ̂ się, jak  gdyby je  szarpały’’ 
piekielne furje, to znowu utkwione były 
nieruchomie, w jeden punkt, jak gdyby 
tuż przy nim  stało widmo! W szystko

przekonać, czy nie w nim zdradzało nadzwyczajne przera-
za do gardła. Ton mowyjeg^ ^  { zenie.
obawiać się o wszystko. W  życiu mo . 
jem zdarzyło mi się s ły s ze ć  mówiący c 
w ten sposób o z ab ó js tw ie .. Słuchałem,4

Mądrość moja na 
przydała, znajomość

mc mi 
ludzi

się tu 
okazała

me
s ię

z natężoną uwagą, starałem^się ln e stra -  ̂zbyfc sja^  S ę d z i a  nie wyjmował z ust
cić ani jednego słowa, ażeby się przeko­
nać, czy nie było to skutkiem osłabienia

ozdrażnienia nerwów. Czy nie była
zabitym nie-

i ri

cygara i palił je  tak spokojnie, jak gdy­
by w rzeczy sani ej mowa była o me- 

- zręcznie zarzniętćm cielęciu lub wole. 
o niezgrabnie zabitym nie- p 0ffrążony byłem w niemem podziwie- 

, lub panterze. | nim na widok tej obojętności, tego bra-
Tak J iy ć  musi, nie inaczej—pomyślą- ]{U uczucia, k tóry był tak nowym dla

mnie.łem. Na twarzy alkalda me znać by­
ło najmniejszego wzruszenia, jakaś rze­
mieślnicza obojętność odbijała się tylko 
na niej. Tam znowu, na twarzy Boba

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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i dla tego może mato zwraca na siebie uwagi 
praktycznych rolników. W  istocie, ziarno na 
ziem ię rzucone, ziemią pokryte, wschodzi, 
krzew i się bez nas ej pomocy, wyrasta w ło­
dygę, bujnym kłosem uwieńczoną. Nieraz 

•widzim y, ze gdy zbiór był sp; źniony, ścierń po 
żniwach pięknie się zieleni, ponieważ ziarna 
wypa< < w ci.od/ą, chociaż były na powierz- 
clini ziemi zostawione. Silne więc okazują 
dą i u e i o odrodzenia się w warunkach nawet 
rnnn j spizyjnjącyrh, jednak nie powinno to 
lo  iiika uvv'j'd ić, czyn ć go na przyszłość obo­
jętni m; r< ślina bowiem w rozmaitych epokach 
swego życia nu pewne wynugarfia i potrzeby 
oiganizai ji, które ją  staw iają w rozm aite sto­
sunki zewnętrzne pod wielorakiemi wpływami; 
dla tego, chociaż w początkach ziarno na ma- 
łem przestaje, rozwinięcie roślinki młodocia­
nej widocznie się odbija w dalszem jej wy 
kształceniu.

Rzecz w ięc niezawodna, że każde ziarno, 
jeżeli zarodek jego  nie jest uszkodzony, może 
zejść na każdym gruncie; lecz doświadczenie 
nauczyło, że grunta nawet żyzne wtenczas 
dopiero dobre plony wydają, gdy ziarno ma 
w łaściw e sobie przymioty i w pewnych warun­
kach zostało zasiane.

Do tych warunków należą:
a) Zupełne rozwinięcie i dojrzałość ziarna.
b) Czas w łaściw y siewu.
c) Stosow na ilość nasienia.
d) S t osób jego umieszczania w ziemi.
Znaczenie tych warunków, zaczęto łepićj

oceniać po rozwinięciu nauki o żyw ieniu  się 
roślin. Dzisiaj wiadomości co do siew u są do­
syć rozległe i wyrobione. N aukowo-praktycz­
ny ich rozbiór wymaga obszerniejszego w ykła­
du, w którym należałoby przytoczyć w iele do­
świadczeń i prawd teoretycznych, tutaj prze­
stajemy na wskazaniu, jak ie  przymioty winny 
m ieć dobre ziarna do siew u użyte, i jakim  spo­
sobem można je produkować.

L  ez doświadczenia przekonywają, że do­
broć ziarna w iele na plon wpływa. Ziarna 
niezupełnie rozwinięte, nie nabywszy przymio­
tów gatunku, który przedstawiają, zw ykle da­
ją  złe plony; ziarna niedojrzałe nie mogą w y­
dawać indywiduów zupełnych. N asienie lnu 
i konopi, wzięte z indywiduów rosłych, jeżeli 
nie było dojrzałem, wydaje małe rośliny, któ­
re po kilkakrotnem powtórzeniu tego postępo­
wania karłowacieją. Ziemniaki, zbierane przed 
kwitnieniem , w' końcu kwitnąć przestają. Zda­
je  się, że w rodzinach podobnie jak w zw ierzę­
tach przymioty rasowe indywiduów przelewają  
się na ich potomstwo. Okoliczności m iejsco­
we, klimat i kultura, mogą sprowadzić w w y­
kształceniu roślin pewne przemiany, które po­
tem przechodzą na następną generację. Tym  
sposi boin, prawie zaw sze bez naszej wiedzy, 
powstały liczne odmiany, które się utrzymują 
przez stosowny wybór reproduktorów, gdy im 
towarzyszą warunki, w których  się u tw orzy ły . 
W  przeciwnym razie, n astęp u je  ich w yrodze-
nie.

Jeżeli w ięc ziarna tyle wpływają n a  plony, 
rolnik nie powinien szczędzić starania o pozy­
skanie ziarn zupełnie dojrzałych i w ykształ­
conych. W prawdzie ziarna zbożowe, 20 do 
25 dui przed dojrzeniem zebrane, mogą kiełko­
wać i wschodzić, jednak doświadczenia w yraź­
nie ostrzeg.iją, że siew  ziarnem uiedojrzałem  
lub niezupełnie wykształconem  w początku 
może się dobrze utrzymywać, ale w końcu ro­
śliny słabieją i giną. H ellriegel okazał, że

wnosci; 3) ceny tych artykułów  wyprowadza­
ją  się albo z wagi albo z miary, lecz w tym 
ostanim razie r.ależy wskazać wagę tejże m ia­
ry; 4) w szystkie średnie ceny targowych dni, 
giełd, licytacij i t. p. powinny być wyliczo­
ne na zasadzie jak największej ilości cen. Co 
się tycze badania ilości wynagrodzenia, p. 
Baumstark radzi przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na koleje żelazne. W sk aza ł na towa­
rzystwa żelaznych dróg w Niem czech, które 
mogą się pod tym względem pochlubić bogate- 
mi przedwstępnemi pracami. Rozpatrując kwe- 
stję o ruchu transportów po kolejach żelaznych, 
rzeczona sekcja zwróciła uwagę kongresu na 
tę okoliczność, iż ostatniem i czasy z nadzwy­
czajnym rozwojem sieci dróg żelaznych, stało 
się rzeczą m ożliwą otrzymać cały szereg cyfr, 
nader ważnych dla statystyk i handlu i prze­
mysłu. Stąd też , w iększość głosów uznała 
potrzebę k lassyfikacji towarów' na w szystkich  
kolejach żelaznych, według rodzaju i drogi, 
którą udają się transporta. Dotąd można tylko  
wiedzieć, że taka a taka kolej żelazna przewio­
zła tyle a ty le  pudów towaru, dla statystyki 
zaś nierównie ważniejszą je st  rzeczą wiedzieć 
jaki mianowicie towar wysłany, ile jest jego i 
dokąd zaadresowany.

Czwarta sekcja zajmowała się stanem zdro­
wia w wojsku.Kongres uznał, że z list konskryp- 
cyjnych najłatwiej otrzymać można szczegó­
ły o stanie zdrowia większej części męzkiej 
ludności. Chce on, aby w szyscy nowozacię- 
żni, n iew yłączając nawet tych, k t ó r z y  s i ę  
o k a ż ą  n i e z d a t n y m i  d o  w o j s k o ­
w e j  s ł u ż b y  podlegali najściślejszem u le ­
karskiem u oględowi. Zdaje się, że takowe po­
stanowienie nietylko przyniesie korzyść dla 
statystyk i, lecz nadto, wpłynie korzystnie na 
polepszenie stanu najuboższych k lass społe­
czeństwa, pomiędzy któremi najokropniejsze 
nieraz gnieżdżą się choroby.

P ląta sekcja kongresu, która się wyłącznie 
zajmowała sprawą u b e z p i e c z e ń ,  opraco­
wała to pytanie z w ielką skrupulatnością. W y ­
sadziła z grona swojego , kilka podrzęd­
nych komissij, z których każda obrała dla 
siebie oddzielną gałęź u b e z p i e c z e n i a .  
Po kilku dniach, dzięki udziałowi najgrun- 
towniejszych specjalistów , w yszły nader doj­
rzałe p#stanowienia względem ubezpieczenia 
życia, ubezpieczenia od ognia, gradu, i wre­
szcie ubezpieczenia transportów i bydła. T o­
w arzystw a wzajemnej pomocy były przedmio­
tem następnych obrad tejże sekcji. Uznając 
całą doniosłość tego pytania, postanowiono u- 
rządzić międzynarodową komissję , któraby 
przygotowała sw e w nioski na najbliższy kon- 
gres.

Lecz najwięcej podobno zajmowało uczone 
zgromadzenie statystów  pytanie o jednostajno- 
ści miar, wag i monet. Szósta sekcja, która się  
wyłącznie niem zajm owała, przyszła do przeko­
nania, że  sy stem  m etryczny najw ięcćj odpowia­
da żądanem u ujednostajn ien iu; w tym  w ięc  
celu kongres postanowił zalecić w szystkim  
r z ą d o m ,  aby w p r o w a d z i ł y  t e n  s y s t e m  w  j a k  
można najkrótszym  czasie, oraz aby w tych  
krajach, które go przyjmą, uczyniono zeń  
przedmiot obowiązujący we w szystkich szko­
łach. Go się  tycze jednostajności monety, kon­
gres napotkał w iększe nieco trudności, ile że 
przebijanie m onety z nowym stemplem nara­
zić może na wielkie koszta te m ianowicie rzą­
dy, których zasoby finansow e nie są w kw i­
tnącym  stanie. Postanowiono jednak przyjąć

lowej wdowie tam m ieszkającej. W  oranże- 
rji, założonej przez Fryderyka W ilhelm a IV, 
oglądaliśmy przepyszne kopje R afaela. Ob­
szedłszy cały ogród, w szystkie jego pałace i 
fontanny, w szystk ie chodniki, cieplarnie, kjo 
ski i klomby, przyszliśmy do n o w e g o  p a ł a -  
c u. Tu czekała nas niespodzianka. Dowie­
dzieliśmy się , że książę następca z żoną pragnie 
przyjąć u siebie członków kongresu. W krót­
ce podwoje audjencyjnej sali, rozwarły się 
znaleźliśm y się w obec dostojnych gospodarzy. 
Dziwna prostota i szczerość panowała w ich 
rozmowie i obejściu. Ubiór księżnej był pro­
sty , zupełnie czarny. Jedyną ozdobą była n ie­
w ielka brylantowa śpinka. Dziwnie jednak  
ten ubiór przypadał jej d0 twarzy.

O zmroku podano pyszną przekąskę. Tu się 
zdarzyła następna anegdota, za której wiaro- 
godność ręczym y. Następca usłyszaw szy kilka  
osób m ówiących po angielsku zbliżył się do nich. 
Jeden A nglik, który niebył w sali audjencyjnej, 
a więc nie widział i niepoznał następcy tronu, 
wziął go za jakiegoś jenerała pruskiego. Szcze­
rze pracując widelcem i nożem, obraca się doń 
i przemawia : „Pan jednak dobrze mówisz po 
a n g ie lsk u !“

—  „N ic dziwnego, odpowiada książę, w szak­
że teścia  moja a n g ie lk a !“

Łatwo wyobrazić sobie zdziwienie Anglika, 
gdy się dowiedział z kim rozmawiał.

Na tem kończymy sw e sprawozdanie, śmiało 
twierdząc, że obecny kongres berliński prze­
ścignął w szystk ie inne swemi rezultatam i, któ­
re zapewnie nie zaniedbają wkrótce wydać bło­
gich owoców dla nauki i ludzkości.

przy warunkach zupełnie jednakowych ziarna j dziesiętny system , i o ile można ujednostajnić
żyta, m jące w iększą wagę, wydały silne ro­
śliny, z których każda ważyła 90  m iligr., gdy 
z ziarn lekkich zaledwie 35  miligr. dochodzą. 
Zi rna ciężkie prawie w szystkie wschodzą, ich 
liczba taż sama, co ziarn lekkich, wydaje w ię­
cej nuterji organicznej, rośliny silniejsze i 
w iększe z korzeniami w jesieni więcej rozwi­
niętemu Nakoniee utrzymuje Ballenot, że po 
zasiew ie ziarnami niedojrzalemi zwykle psze­
nica je s t  śniecią zarażona, wapnowanie i uży­
cie siarczanu miedzi w jego mniemaniu nie 
chroni * od śnieci, lecz tylko wegetacją przy­
śpieszają. Przytacza przykład, że dopóki u- 
żyw ał ziarna wlasuej produkcji, zupełnie doj­
rzałego, nigdy nie miał pszenicy zaśuieconój; 
lecz po zasianiu ziarnem kupiouem w okolicy, 
w której zbierauo zboże niedojrzałe, ażeby 
mieć piękne ziarno, plony jego bardzo przed­
staw iały sm utny obraz, chociaż ziarno do sie­
wu (y ło  wapnowane. Używając ziarn w łas­
nej produkcji, zanurzył je  w wodzie d!a od­
dzielenia lekkich, które na wierzch spływają. 
Jeden z sąsiadów, świadek tej operacji część  
ich zasiał w ogrodzie, w spółcześile zasiano 
zia.uia ciężkie. W  początku nie było różnicy, 
lecz po okwitnięciu, ziarna lekkie wydały klo- 
*y czarne, ziarna ciężkie na polu zasiane dały 
kii sy grube, żółte, ciężkie. Doświadczenie to 
w,ęcej przemawia niż jakiekolw iek inne tłó-
n|ac/.(.|,iu>

w ps7. ,>n ‘1/' talłze okazał, że śnieć okazuje się 
Za8'ant\i ziarnem nieco przytęch- 

pehiie siu-(k° ^ t e p u j e ,  jeżeli zboże nie zu- 
pn ni'j ikjii, ,zz8te zwieziono do stodół, gdzh 
go r.ulzi pszon.Sle za<‘*yna się pocić. Dla te -  
zaraz alb . ,,r/yĈ \  Zu'ełnie dojrzałą i suchą, 
żeniu w-ymlócić, ^ mD'! *j.w ci3kru 6 dni po zio- 
ro w czasie siewu I'5 przechować i dopie- 
sposobem, unika się Postępując tym
ny. która może być t a k ^ .  łpoceuia stęchliz- 
ją trudno węchem poznać, a"},?.. rozv'!inlCtR' że 
dem, że ziarna zasiane w y u . , iaU a k  l e st powo-

Plon — z-*-cony. (D. n.) zasnie-

K ° R E S P  O  KTXO E U o j

K O H JE R A  w i l e ń s k i e g o .

LIST Z BE R L IN A , 10 października 
(.Dokończenie. Ob. N . 121 .)

Kwestja o c e n  a c h i płacy d z i e n n e j ,  
będąca przedmiotem trzeciego oddziału, w yw o­
ła ła  •ustępne postanowienia: 1) Kongres ma 
przedewszystkićm na W7giędzie 8;tatysf  k .  cen  
i dziennej płacy, nie zas Ich historją; 2 ) zebra­
nie wiadomości o cenach 48 -iu  artykułów ży-

monety w szystkich krajów. Najsilniój ten  
wniosek poparł p. D o h n e prof, berlińskiego 
uniw ersytetu. To pewna, że przy teraźniejszym  
stanie stosunków międzynarodowych, jedno- 
stajność miar i wag, a szczególnie monet jest  
bardzo na dobie. Przedtem  jeszcze kilkakrotnie 
podejmowano tę kw estją, i na uprzednich kon­
gresach, i w Anglji i we Frankfurcie, gdzie 
osobne w  tym celu utworzono komissję, zaw sze  
jednak napotykano Charybdę 1 Scyllę, którą 
obejść było nie podobna. Gzy tegoroczny kon­
gres będzie szczęśliw szym , nie wiem y.

Owoż opis a v o 1-d’ o i s e a u poważnych, 
naukowych działań kongresu. Myliłby się je ­
dnak ktoby sądził, ż e t o  s t r a s z n i e  uczo­
ne grono alni na chwilę nie zdjęło swoich tog  
i biretów doktorskich. Bynajmniej! B yła tu  
jeszcze jed na sekcja, jeże li się tak nazwać go­
dzi, którą p. E ngel dowcipnie nazwał: G e- 
s c h a f t  u n d  V e r g n i i g e n s e c t i o n  
(wydziałem  interesów  i rozrywek). Berlin  
wystąpił św ie tn ie . Członkowie kongresu, wol­
ni od zajęć poważnych, mogli cały czas z sobą 
przepędzać, stąd zabierali z sobą znajomość i 
mieli sposobność zbliżyć się do siebie. Ogólne 
zgrom adzenia odbywały się w głównej sali i z- 
b y p a n ó w ,  w której wygodnie się mieściło 
w krzesłach do 5 0 0  osób. Trybuny zajm owali 
nienależący do obrad członkowie obojej płci, 
których liczba ograniczała się tylko brakiem  
miejsca. P leć piękna ma się  rozum ieć miała  
pierwszeństwo. Na podwyższeniu sta ł wielki 
stół okryty zielouem sukuem , za którym sie­
dział prezydent i główni człon!*owie kongresu. 
F rancuzy, niem ieccy i angielscy stenografo­
wie siedzieli za osobnym stołem . W  głębi 
widniało popiersie króla pruskiego. Oddziały 
kongre.-u miały też wygodne pomieszczenia 
w osóbnych, m niejszych salach. Prócz tego, 
w tym że gm achu m ieściły  się: biuro korrek- 
cyjne, pocztowe i telegraficzne oddziału i bu­
fet. Piękny ogród wieczorami był oświecony, 
a dobrana m uzyka zw abiała doń liczne grono 
dam i mężczyzn. Berlin jednak tern się nie 
ograniczył: w teatrze opery dano dla człon- 

. ków kongresu osobne w idowisko, w Tivoli był 
\ dla nich dany wieczór, zakład króla podejmo- 

wat ich prawdziwie po królew sku.
Leczrd -.wszystkie te  przyjemności nikną w po 

rezvdPn1*1- 2 wycieczką "
*2iSEkrólów

do Potsdam u, letniej 
pruskich. 12 w rześnia o 

giem całe n ! !  P°łudniu nadzwyczajnym pocią-
M nń.t,,,. /ot>0-----  -Mnóstwo osób C7ptr(!n0 udało si§ dc Potsdamu. 
kolei żelaznej. w  s  lch  P o b y c ia  w dworcu 
trzymał się na chwn a s ~ 8 0 u c i orszak za-
członków kongresu c b o i,» 2 .powodu , iż w ielu—  cociało się przypatrzeć kró-

, ROZMAITOŚCI
—  W Londynie jest teraz, według ostat­

nich w yliczeń, 37,956 cudzoziemców obojej 
płci, w tej liczbie 678 Rossjan, 1 ,938 P ola­
ków, 6 ,878  Francuzów i więcej niż 16 ,000  
Niem ców.

—  W szystk ie dzienniki powtórzyły ciek a­
wą wiadomość o nowem odkryciu pana W a ­
gnera, który za pomocą fotografji i m ikrosko­
pu, dojrzał na błonie białkowej przedmiot osta­
tni, na który padto wejrzenie zabitego c ie lę ­
cia. Dziś to odkrycie, przyjęte z zapałem w 
Anglji, znalazło zastosowanie w Am eryce. Do­
ktor Sandfort z Bostonu robił już dośw iadcze­
nia z okiem pewnego Beardsley, który został 
zamordowany przez niewiadomego zabójcę. Za 
pomucą płynu belladony, źrenica się oczyściła, 
wówczas ją  sfotografowano i dojrzano przez 
mikroskop nie tylko twarz, ale odzienie i broń, 
którą Beardsley był zabitym.

—  W  malej wioseczce V ernierfontaine we 
Francji nagie umarło dwie osoby. Pan Char- 
neville otoczony krewnem i rozm awiał z niemi 
najprzytomniej, gdy w tćm położył rękę na sto­
le, jak  gdyby w niej Uczuł ból nieznośny. Któś 
z obecnych Zaczął się u niego pytać o przyczy­
nę nagiego milczenia; nieodbicrając odpow ie­
dzi, zawołano panią Cbarneville, która dała mu 
wąchać mocnego octu , lecz nie mogąc ocucić 
go zawołała: „Mój B że opuszczasz mnie m ę­
żu, a więc i ja  um ieram 1— i osuuęła się bez 
życia na ziemię. Niewiadomo kto pierwszy  
wyzionął ducha. Mąż miał w ieku  łat 60, żo­
na 59.

—  Czytamy w P u n g o 1 o, gazecie w ycho­
dzącej w Medjoianie, ż ; jak iś ulicznik podjął 
na ulicy koniec cygara i zaczął go palić, 
lecz wkrótce uczul tak gw ałtow ne boleści, 
że musiano go wmieść do pierwszego lepszego  
domu i podać ratunek. Okazało się, że oga- 
rek umoczony był w płynie szkodliw ym . P o­
spólstwo będące świadkiem  tego wypadku, roz­
szarpałoby na części winowajcę, gdyby tako­
wy się znalazł.

—  W ywoź książek  we F ran cji nadzwyczaj 
się zw iększył. W  przeciągu p ierw szych  o- 
śmiu m iesięcy bieżącego roku wywieziono ich  
za 1 1 ,8 0 0 ,0 0 0  franków, —  a w ięc za 7 0 0 ,0 0 0  
franków więcej jak w  roku zeszłym , a za pói- 
trzecia miljona franków więcej jak w r. 1861.

— W  Paryżu umarła pani B o n n  e e, stry ­
jeczna siostra Seribego. Mąż jej był adwo­
katem i bronił sprawy jenerała Moreau. Kobie­
ta ta godna najwyższego szacunku, była pre­
zydentką tow arzystw a więzień i założyciel­
ką zakładu sierot dla dziewcząt, którym da­
wała posagi z w łasnej kassy. Umarła, mając 
lat 87 w ieku.

—  Z Paryża donoszą, że na placu Vendome 
rozpoczęto już staw iać rusztow ania koto ko­
lumny tam znajdującej s ię , w celu zdjęcia u- 
mieszczonego na niej posągu cesarza Napo­
leona I, dzieła p. Seurre. Posąg ten, jak  wia­
domo, przedstawia cesarza w szarym surdu­
cie i tradycyjnym  stosow anym  kapeluszu i ma 
być zastąpiony przez inny posąg cesarza, ale  
w płaszczu Cezarów z wieńcem laurowym na 
głow ie. U roczyste odsłonięcie tego posągu ma 
podobno nastąpić 27-go b. m. Dawny zaś po­
sąg będzie ustawiony w alei G ourbevoie, gdzie 
już budują pod niego piedestał.

— ■ Pewien Turek z K onstantynopola, n ie. 
um iejąey języka francuzkiego, wracał n iedaw ­
no do Paryża. Przejeżdżając przez duże m ia­
sto, gdzie się pociąg na dziesięć m inut zatrzy­
mywał. wziął na stacji trochę owoców i c ia ­
sta. Zadzwoniono. T urek, nie wiedząc ile się < 
należy, daje 2 0 -frankową monetę. Służący, ł 
widząc złoto, patrzy zdziwiony na Turka i nie < 
szuka drobnych pieniędzy. Ten sądząc, że 
mało zapłacił, wyjmuje drugie 20 i i . ,  służący  
przygląda mh się z podwój nem zadziwieniem . 
Cudzoziemiec nareszcie nie może go pojąć i da­
je  jeszcze 20 fr. Służący sta ł osłupiały, nie 
wiedząc co ma m yśleć, a Turek sądzi, że je ­
szcze za mato, rzuca w ięc czw arte 20 fr. i ucie­
ka, lękając się, ażeby nie oddać wszystkich  
pieniędzy. W siadając do wagonu, opowiada
o tym wypadku przyjacielowi swemu więcej 
obeznanemu z cenami we Francji. Ten na- 
śmiał się serdecznie z tego wypadku i pośpie- 

I  szył za powrótem do Paryża odebrać 80 fran.,
I odtrąciwszy 1 fr. 25 cent., które się należały  
| za owoce i ciasta.

nut nastąpiło drugie wstrząśnienie, dalej po 
krótkiej przerwie trzecie. Koło dziesiątej go­
dziny czarna chmura pokryła niebo, b łyska­
wice przerzynały sklepienie, deszcz lał ulew ­
ny, usta! zaledwie o północ/ i w jednej chwili 
uderzył piorun, deszcz la ł jak z wiadra,a trzę­
sienie ziem i ciągle się powtarzało. Koło go­
dziny 3 po północy silne w strząśnienie przera­
ziło w szystkich. Było to ostatnie i 16 e. N a ­
zajutrz czuć się dały dwa nowe w strząśnięcia, 
lecz daleko słabsze. Żydzi tak byii strwożeni, 
że przepędzili tę noc pod gołem niebem, nieda­
leko gmachu konsula Francji. O fiar było ma­
ło; m inaret m eczetu runął.

—  Niedawno podano na stół cesarza austrjac- 
kiego F ranciszka Józefa, winogrona w ęgier­
skie tak wielkie jak owe chanaańskie, o których  
mówi Pismo św ięte. Dw a grona miały dwie 
stopy d łu gośc i, jedną szerokości, same zaś o- 
woce były tak wielkie jak orzech turecki.

—  Znakomita autorka angielska pani Trol­
lop umarła we Francji. Urodziła się w r. 1778  
w H eckfeldgeuts i ostatnie lata  przepędziła 'w 
sam otności. W  utworach swoich napadała 
na Amerykanów, którzy jej tego darować nie 
mogą. „A m eryka i Am erykanie, W ygnanie  
w Ameryce, B elgja i zachodnie N iem cy, P a ­
ryż i Paryżanie, to są literackie utwory, pani 
Trollop. Dwaj jej synowie pracują na tej sa­
mej drodze z w ielkiem  powodzeniem.

—  W edług sprawozdań, w szkołach po­
prawczych w Anglji było w  roku przeszłym  
4,536 przestępców. Z nich 3 ,582  chłopców a 
1,054 dziewcząt. W  tej zaś liczbie protestanc­
kich dzieci było 3 ,533, a katolickich 1,003.

—  N a drodze kolei żelaznej z Barcelony do 
G .anolles wydarzył się  sm utny przypadek. 
Pociąg przybywający z F rancji, złożony z 9 
wagonów, załam ał na rzece Ilaberu most u- 
szkodzony przez deszcze. Lokom otywa i 7 
wagonów wpadły do rzeki. W ie le  trupów wy­
ciągnięto z wody, inne woda uniosła. Ran­
nych liczba bardzo znaczna.

• -  Dnia 23 kwietnia 1861 r. A nglja ma za­
miar obchodzić uroczyście 300-letnią rocznicę 
urodzin sw ego nieśm iertelnego poety S z e k s p i r  
ra. N ie tylko w Londynie, lecz w szędzie, 
gdzie tylko m ieszkają A nglicy, dzień ten będzie 
dniem narodowych uroczystości. Na wyniosłem  
m iejscu w Londynie mają przytem wznieść dla 
niego pomnik.

—  Dla ludzi naiw nych, którzy jeszcze w y­
obrażają sobie, że życie W schodu je s t  peineni 
tajemnic, że seraje i harem y kryją w sobie coś 
niesłychanie zajmującego i nowego dla pojęć 
europejskich, przełożono zapewnie na język  
niem iecki z francuzkiego „Tajem nice Serajów  
i H arem ów1* pani Audouard. Dzieło to zaw ie­
ra w sobie w iele rzeczy zajm ujących, szczegó­
łów o stanie i położeniu kobiet na wschodzie, 
ale n iestety , nie odsłania tajemnic, bo ich już 
dziś niem a nigdzie... a seraje i haremy dostę­
pne w yjątkow o były ty lu  osobom , któro je  opi­
sy w a ły , od w ied zały , badały, że trzeb a  dziecię­
cej na iw n ości, by tam  szu k a ć  tego  n ieznanego ,
które niestety zaw sze nęci i pociąga.

— N a laku  tryumfalnym de 1‘Etoile w Pa­
ryżu, zapisane są imiona w szystkich bohatc'* 
rów rzeczypospolitój i cesarstw a, w iele ich  j e ­
dnak opuszczono czy przypadkowo czy u m yśl­
nie. W iadom o, z jaką boleścią W ik tor Hugo 
dopominał się o imię ojca swego opuszczone... 
et mon pere oubiie. Zdaje się, że i A . Dumas, 
także syn mężnego dowódcy z czasów  cesar­
stw a , którego Bonaparte nie lubił, mógłby się 
o podobną krzywdę ojcu j -go wyrządzoną upo­
mnieć. W  czasie przejazdu cesarza przez 
Grenoble, niedawno kapitan Bizanet złożył 
mu cztery chorągwie zabrane na A nglikach  
w r. J8I4 , przy obronie Berg-op-Zoom. Na  
zapytanie, czyby sobie czego nie życzył, żądał 
także, aby imię jego ojca, który zdobył te 
sztandary, na łuku wpisane zostało. Obietni­
cę tę spełniono natychm iast.

(UDZIELONO).
Po odczytaniu uwag p. Snarskiego w Kurje- 

rze W ileńskim  N-rze U i- m  o w łaściw ym  
karmie i ciepłem  przez zimę utrzym aniu in ­
wentarza oborowego i stajennego, co za w ła­
ściw e uważam, aby zw ierzęta domowe pokarm  
strawny, posilay otrzymywały i ciepłe m iały  
stanowisko; stosownie do pomienionego przed­
miotu za potrzebne poczytuję dod'ac- je sz ­
cze, aby z uprzężą po ludzku, łagodniej, z u- 
miarkowaniem rozważniejszem obchodzono się.

Będąc w łaścicielem  ziemnego majątkiij za­
uważałem  jak  się włościanie nad wołami do 
sochy użytem i pastw ią. Również bez w zglę­
du na upały letnie, nie dają żyw iołowi w porze 
odpoczynku, kończąc bez wytchnienia pole do 
dziennego wyorania przeznaczone ; jeżeliby o 
rannej czwartej w yszedł oracz w pole id o  
dziesiątej tylko pracowali, a po południu też od 
czwartej kończył, wystarczyłoby dość^czasu do 

i wyorania pół morga; tą koleją roboty się nie 
umniejszy a ludziom i uprzęży ulgę przyniesie.

Konie p racow ite, bez względu podobnież 
na ich wiek, wygodę i siłę ciężarem  zbyte­
cznym obciążają; widziałem jak na jednego  
konia woz długi kuty ciągnącego po kilka be­
czek zboża nafadowywano, a które rad nie- 
rad dźwigać biedny musi.

Nad bydlęciem żadnej litości nie mają, w naj­
gorszą drogę wożą drwa do m iasta saniami, 
kiedy już śniegu na drodze nie ma i t. p.

Ażeby zapobiedz podobnemu nadużyciu, na­
leżałoby przedsięwziąć skuteczne środki.

Gdy ośw iata i moralność, a stąd i dobrobyt 
coraz się rozwija, niechże i zw ierzęta z m oral­
ności rozumniejszych istot korzystają, niech  
czują nad sobą opiekuńczą człowieka rękę, k tó ­
ry władzy swej nienadużywa, ale silę  zw ierzęcą  
umiejętnie na korzyść w łasną obracać potrafi.

Człowiek wyższego usposobienia,a tem samem  
piaw  przyrodzonych łagodny wykonywacz, za­
wdzięczając usługi zwierząt, niech się przyczy­
nia nie do pogorszenia, lecz do osłodzenia i po­
lepszenia stanu pracowitych tow arzyszy, bo 
w szystko co żyje zarówno w ym aga wygody i 
stosownego obejścia się. Możemy bezwzględnie 
zniewolić, do w ysiłku chw ilowego zw ierzę, lecz 
to się dokonywa kosztem jego zdrowia, a stąd 
i prędszem zużyciem.

Rząd angielski, za obejśeie się srogie ze 
zwierzętam i, naznaczył grzywny. I  u nas ten  
ważny przedmiot z pobudek i moralnych i m a- 
terjalnych ze wszech miar na uwagę zasługuje.

1883 r. paździer. 21 d. Wiluo A.  >1.
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5-ro OKTflÓpa 1863 r. Ilnairi, ^(.ufiTpfceBiiTi) 
ĄeHncoirb oiuaKajia. kohuuhv cnoero cbma 
0eo4>iiJiaKTa, 22 .ik r o , Koropun cbohmo, 

CTpeMJicHieMb mi, naynaM i, ąoopoTom cepąpa 
u OaaropoącTBOMb ąymii iio,iaiia.vb Oo.muiiji 
HapeiK/i.Łi A -i a c ia p a sa  orna, uoroparo .nofm.ib 
h ynaaia,ik.

lloKOfiHbift ih eodduanri, iiocniiTi.iBa.ica isb 
BlUeilCKOWb ABOpailCKOMb HHCTUTyrfc, l’A'b u 
d k o h ih jtł c i. nojiiibiM'b ycut.xo.M i. Kypci. uayich  
h yAocTOii.Lcii net.X I, upeiiMyiqecTBT,, AapouaH- 
iibixb OTOMV aaBeAeHiio. npoAo.iaieitbi
ciioeio o6pa30B aiiła OTiipam i.ica ni, C. I leT e p - 
Oyprb, i’Ak upoiiAH rpu i;ypca urn yim uepcureTli 
on? ycuJieHHBix'b 3auariń  , paserpoa.! i, cnoe 
SAOpOBbe u AOAŻKOHb 6fcl.ll. B03BpaTIITbCfl Kb 
pugHxeaaurb in , B il i l i io ,  rąk 0.iuroA bTe.iniu n  
BOSAyxb iiOAKptnu.i'b ero c i u l i  ; no Bb irojifc 
uocTur.ia ero 'nianiaa ropecT t: CTapmifi Oparb 
ero H.iKo.iaii IIiu iiO B im , Ąeuucor.b ObUb y -  
ÓHTb Bb A tuk Cb HOJlLClill.MU MHTeiKHUKaMII, 
Hb BOJiKoubicKo.Mb yfeSAk, M kcTenKt JLlickobo. 
9 to  yiieauiH Ao ero 0oa1i3ul h ncKopk pa3Bii- 
nacb cKopoTem aa uexoriia. B b noc.ikAiiie 
MHiiyTM au u u u  coBepiuu.ib xpucTiaHCKifi 06-  
p agb , npuHHBb cBiiToe Ilp an a igen ie , iipocnicL
Cb OTgOM b, CO l!Ct,MU pOAHLIMH, lipOCHJlb liepe-
A aib e ro  uoc.it,.juce lipom am e B ctM b AP.V3biuib 
u TOBapumaMb u  BCJitAb 3aT tM b, ło u bin Tpy- 
IKCHUH'b , T0XO II 6e3MHTeiKHO OTOlue.1'1, Bb 
Jiynm iii M ipb. E .  Ą .

OGŁOSZENIE.
N ik ład em  MAURYCEGO O RG ELBRANDA w W iln ie wyszły dwie nowo książki DLA  

DROBNYCH DZIATEK:

*■ BAJARZ „STARY. Ce,,1> Rs- 1 koP- 20.
2- TO  i O W O 55 —  kop. 90 .

Obie opatrzone licznem i kolorowanemi obrazkami, .bujnym drukiem odbite i w tek tu rk ę  
oprawne, zaiecają się głównie treścią urozmaiconą, złożoną z opowiadań, prozą, bajeczek, 
powiastek, zagadek, powinszowali i t. p. przedmiotów najwięcej um ysł dziecięcy zajm ują­
cych .—  W  minionym roku w yszły dwie inne obrazkowe książeczki dla drobnych dziatek .

8WIATEK ZWIERZĘCY. 
OBRAZKI DOMOWE,

Cena kazdńj 4 0  kop.

Udatne w iersze pod każdym obrazkiem, przystępne dla w ieku dla którego napisane, staw iają  
te książeczki w rzędzie prawdziwie pożytecznych . 1— 537

S W I E Z E  A N G IE L S K IE  Ś L E D Z IE
w beczułkach po 2 r. 25 k. a sztukam i po 5 
k. sr. sprzedaje. E D W A R D  FEG H TEL .

3 — 529

i  S k ł a d  w ó d k i 1
w domu Żametta przy ulicy W ileń- 5g  
skiej p d firmą Paszkow skiego z dnia §§  
15 października przeszedł w ręce 232 
nabywcy kupca FA L K A  W A Ł K A  o 

H  czem podaje się do wiadomości. 3 — 528

■jzmmmmm m m m m m m
Ś w ieże  M in o g i

Ii

otrzymał Edward F echtel. 1 — 5-

AoaBOJieHO JJencypoK ). 2 5  O K ia C p a  1 8 6 3  r. B h a lh o .

—  D nia 14 w rześn ia  dało się u czuć w  T u -  
1 n is silne trzęs ien ie  ziem i, po u p ływ ie 25  m

Przedaje się za  bardzo przystępną oe^C 
DOM pod N . 1407 na A n to kol u bhzko o g ^  
Sapieżyńskiego. D o w ie d z ie ć  się o doi{tora 
codzien n ie od godziny 11 do t -c j  kad(3ckiego  
Stakm ana w gm achu k o ip u sn

n o  cjiynaro BbitnAa, upogaeTca BapmaBcHan 
KOJLHCKA iiotit! iioiian na jieaiam nxb  
paxrb, panno M E U E 1L ,K A PT H H L I u R B * ™ -\*3Hn/rr
no necLMa noHamemibiMb ijkuaMb,  ̂
o6b 9T0Mb MOJKHO Bb AOM't PbIHA3K)Hy*a \
PeoprieBCKoń u.iomaAH .V c-moti' 11 1  Afp ia
Kajmana. ‘ w  '

Z p o w o d u  w v ja z d u , s p r z e d a j0  sl<f a r s z a w -

* •  KOCZ-KARETA. “| J ł k  O L E jN p afth

3 — 525

Bb na­

ci w

i_w kwaterze pod N. 4-

g . Jana przy ulicy "7 ” polcoJc — ;aaprze- 
j-ządowym, Zapytać „ L ^ aml{owej, w domu

w . ,  u stroza. 2— 530
W  dornu W -pi vu*i 

są do sprzedani™ f  i^i na Pohulance 1 nejtVCzanka i ’.Zy !nfo(le karo KONIE
w każdym cz a s ie Prn Żą’ kWre można
niu Od ulieu Dowiedzieć się w m ieszka-

' ____  1— 5 —
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